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Łona, zastanawiając sic nad granicami 
■jwseliodniemi Ola Polski wykreśliła linię, bie- 

Bugiem,Lgnącą Zbroczeni, j;uń 
: jBrześeia Litewskiego tło

idącą dalej od

R oayS  a nie o pogodzenie się z obecnym  

o o (1 r o c n e-

BialegcMo/.u

stanem rzeczy —  jest to ty lL  

ni.c „uzdrowienia" łlosyi na 
nićzony. Pułkownik Mn losie, który po po­
wrocie swym z krótkiego pobytu w  Rósyi, 
przemawiał tymi dniami w  Izbie gmin na 
korzyść pokoje z bolszewikami, podnosi, że

jl 'i  i na
zwalają.

W a r t b y . ó  fc.

chrześcijańską, jeśli Fołasy ją  w y-]sum a. W idąć stad. iż wielka część cmigran- miotać o tem należy, iż robotnik nmerykan-

7. ludnością iitćir.-«« 
fp
. i !

o na Litwie, rozmawiać i 
i obserwować 'śmieiztel-

l-rSon przed PoLukami ab y ; broń-Boże, niesłychaną drożyznę, jąka  obecnie panuje! W  Amcry 
wpadliydo miast,v i niiastdśsfkti, jaik t o ! w Am orrce; nic w  smak im to idzie, żo cc- czego czasu

przecinającą wreszcie na dwie części Zie- i 
iio Suwalska. Wszystko, co leży na zachód '

miało przypaść definitywnie |-Lenin. godzi się na zasadę: „wszystkie rzą-

,’oiscc, los zaś ziem, położonych na wscho-.jdy, istniejące na terytoryum dawnego impu- 
izio, miał być zadecydowany dopiero po rymu re-yy-miego, utnnw.iiiya te/ytoiy a, kbi-

. .. e r . : i  z Wilnom ( l ) .  B id o m  sir. i i Ukraińcy
czas m cegia- riodpaiają swoje wsio i miasteczka i ucieka­

ją przed Polakami, jak  przed zarazą. Pola­
ry  stali sio pestoohom  małych narodów w  
lioryi, j*ak dzikie narody środrdowiecza...

80 piec. kołnierzy polskich nie mnie ani 
pisać ani czytać. Większość 'efcląda. się z roz­
wydrzonych n m k zów . Wieiiti ofńcerów po­
chodzi z dawnej oarskloj .armii rosyjskiej i

.jporozunucn-.u się z
0:1 czasu tej uchwały nic

Iiosyą.
sio dotąd nie

mieniło, a  raczej nawet uchwała ta, o ile 

chodziła na naszą, korzyść, jak  np. w

re w  tej oliwili zajmują". KuLiuakiie, że tu 

może być m ewa tylko o sianie przejścio­
wym, boć przecież n a  stałe rozkawałkowa­
nie l-osyi nawet bolszewicy zgodzić się nic

(spraw ie  Galicy i Wschodniej, jest poważnie mogą.
jeagirożona. Jedno tylko z niej zastosowano 

*do nas w  całej pełni —  kazano nam czekać 

aia porozumienie z Kosyą, która dopiero 
jua kiedyś wyłonić się z chaosu, panującego 

|ebcęnie. Chwila ta zdaje się jorzczc bardzo 
daleka, wszyscy bowiem ^oduuizieicle“ za- 
.wiedli i to zarówno Kołczak i Jiglerńcz, jak  

i  Pcaikin. Kołczaku wypierają bolszewicy 

coraz głębiej w  śniegi syberyjskie, wojska  

DeniLimi opuściły K ijów , armia Judcuicza 

cola się. Naród rosyjski nie ma sam w  so­
lne dosyć siły, b y  otrząsnąć się z jarzma 

» ^bolszewickiego. Jeżeli pozos^aiy# się Rosyę 

jej własnemu losowi, to zmaganie si# z ra­
kiem bolszewickim, toczącym jej organizm, 
może tru/ać Jata. cabe.
. Zdaw ało się przez długi czas, żp państwa 

■zachodnio dopomogą Rosył- zorganizować 

5>ię, ale pod wpływem  polityki żydov.sklojjr- 
ł ' j a k  twierdzą „T im es^11. —  i korzyści finan- 

fiowych, przyrzeczonych przez bokzewizm  

rosyjski kapitalizmowi państw zachodnich, 
Anglia pierwsza zatrąbiła na odwrót* L loyd  
Georga W  Izbie gm in wystąpił niedwuzłiscz- 
<tie z- im,dem niemieszania się w  sprawy Ro- 
*y i i pozesiawienia Kołczaka i Bcnilund ich 
własnemu losowi. Oświadczył nadto premier 

Angielski, że i rząd francuski nie zamierza, 
łównież składać nowych ofiar ną rzecz 

Rosyl.
Ulałoby ras  ta cała sprawa interesowała 

I tylko z obowiązku dziennikarskiego notowa­
libyśm y przemiany dyplomatyczno polityków  

zachodnich, gdyby w  sprawie tej nie były  

Zaangażowane nasze interesy. M ak się bo­
wiem przedstawia pod nowym kątem widze­
nia. problem naszych’ granie wschodnich?

Anglii i innym fina.nryercm koalicyjnym  

chodzi tylko o ekonomiczną cksploataeyę

a o oąciiy lenie 

runku noKtyk 
maga eią. i

od dotychesasowogo Idc- 
i koalicyjnej na -wschodzie do- 

z polskiej strony gruntownego
rozpatrzenia :;;ę we własnej noiity.ee wscho­
dniej. Bo i lid mogliśmy argumentować, żo 
^ypekiia.my ' zloccnio korJicyi, tudnioż, żc 
Wałcząc z bolszewicką Ił osy ą wyswabadza- 
my zarazom ziemie, któro nam w uznuniu 
naszych praw i naszych zasług koalicje, 
przyzna. Dziś sytuacy.a poczyna być inną. 
Entcnta n:o może przecież jedną ręką ukła­
dać się 7, bolszewikami, a drugą nas pchać 
do wójny z nimi. Możeby to było -zresztą 
w intci^sik! niektóiwcli państw koalicyjnych. 
JUO jest -iodnak w interesie naszym. Frzela- 
iiśmy już"dużo krwi i goloY/iśmy przelewać 
ją • jeszcze, ale chcemy wiedzieć, że czyni­
my to ula swojej sprawy, w  obronie na- 

rJłzych granic. Być walem ochronnym dla 
fitiMłpy, baryerą, z poza której mogą wy- 
godnić t^ridloWać z gnijącem cielskiem Ko- 
syi różni snćkijlanci zachodnio europejscy, 
by pąostatek przeliandlowgć i nasze ziemie 
wschodnie, nie clicemy. Nio mamy też naj­
mniejszej ochoty1 być maudataryuszem, w y­
dzierającym fcolszewizmowi coraz to nowo 
obszary i przechowującym jo dla przyszłej, 
odrodzonej Rosyi. W  ślepe karty grać nie 
będziemy —  chcemy wiedzieć, co jest na­
sze i na rubieży tego sjauuemy twardo, sza­
bla polska wyrąbie i osłoni to, co jest na- 
: żo? zań o row.lę.,,. dopraway, nikt mus zmn- 
aić i»ie moio, byśmy dla tej roczly mieli po­
święcać swojo najoczywistsze, najbardziej 
palące interesy, i to tylh.o my sami.

1 rozpatrując to zagadnienie, po raz dzie­
siąty chyba z rzędu, trzeba się zapytać: ja­
ka jest o f i c y a l n . a ,  polska polityka 
wschodnia? F. 8.

yce zauważyć- się daje od dłuż- 
u wśród kolonii polskiej w ie lk i

ny środków żywności podniosły się tara • wzrost przedsiębiorczości. Jak grzyby no 
o 150%, a ceny odzieży i obuwia o 100%. j deszczu, w atmoąfcrze wielkiej burzy*dżiejo- 
Zraża także robotnika energiczna postawa j woj rosną polskie handle i warsztaty rze- 
rzn.du amerykańskiego w oleć wybuchają- inicslniozo. Obecnie zamierza wyżej wymie- 
eyeh coraz częściej strajków. Zapytania, ja- jniony p. Maksymilian Nowak stworzyć kil- 
Ide nadchodzą do kas i banków, świadczą, ;ka dopłuMamejitowzych wielkich domów han­
zo przeciętnie nagromadzono przeż czas w o j- ' dlowych na wzór paryskiego Louvro;u lub 
ny oszczędności wahają się między 8 a 15 berlińskiego Wcrlheima. Nabyć będzie rao- 
tysiącami dolarów na osobę. (żon w  tych „drapaczach chnnir“  najrozmoi-

w-śród 'cicinnjTh mś> chiop- j Bardzo odpowiedzialne zatem i bezwąt- j tsze artykuły wszelkiej potrzeby. • Pierwszy
u o,, •'*"..... ’ ”  do ży- pienia ciężkie zadanie czoka ambasadora na- j taki departamentowy dom handlowy po-

szogo, jak niemniej konsulaty polskie w  Sta- wstanie w  Buffalo, jako w główpej siedzibie 
uacli Zjednoczonych, aby falę nagromadzo­
nych oszczędności polskich skierować do

ci wzmec.aią
skich dżinie Lartynkty w  stcćmlku 
dów.

j W pojęcia pokkięh wojsk, Bobka jest 
Jilepcdicg-ia, więc me/aa rabować, gwafcfć
i me-.dowae. Nikomu się w to rwdać nie ycoI- J właściwego łożyska i poprawić w  ten spo-

polskiego bankiera.
Emlgrr.eyc polską w Ameryce oblicza się 

dzisiaj na 4 i pół miliona dusz. Ta  cyfra da­

ło  tię przekopać tzady warsztatów pracy i realności. Wszelako na-
sy.-joi.a, ze n a r ó d  p o l s k i  ze dwćrai poję- 
ciSmi o wolności i niepodlegle^ei.-n i e j e s t  
z d o l n y  do. ochrony mniojszóści narodo­
wych, EostającycJi się w jegaf grah-iaadi; a 
przeto nałoży roztoczyć nod Otwomi mniej- 
szo.jcnami opicnć l  igi Narodów. Musimy z 
togo skorzy o-tac. Dojróki jednak Liga nie 
istnieje, zastępują ją pań.itwa sprzymiorzo- 
'i.:u Ameryka, Ar.e.ia i iraueya.

p-oz\\ń>liii Pola,-Lproyjnićrzeńcy, którzy

. . .  , . . . .  . _czy-
i::e to trzeba nie przez k on n ie , zjeżdża,iące 
już po dokonanym p,ogromie. Jęcz precz 
earpedycyo ouccrów angżełs^ieh i ainery- 
kansksdi, którzy whlni iow^RTyszyć noiuwa

taśm
Kraków. Urzędowe Biuro W olffa ogłosiło 

poćl uatą 18 b. m. jak następuje: 
Niemiecka dclegacya w  Paryżu otrzyma­

ła dnia 13 b. m. następującą notę Najwyż­
szej Rady: Na pytania, postawione przez
rządy państw sprzymierzonych i zaprzyja­
źnionych w  dniu 30 października b. r. od­
powiedziała delegacya niemiecka 7 listopa­
da b. r., żo dnia 9 listopada b. r. mają się 
odbyć wybory do Rad gminnych na Gór-

!ganr,]ai'

Wieści z Ameryki.

Górny ofcsk p  wyiwracb. Codziennie grupami wracają ]xiwfitań<'-y 
ńa Śląsk, wkrótce cala cmigracya powróci

Sosnowiec, 20 listopada. » r o ’'vst:!I,:;°y “
,  . , m.,,, ’ , .. . wydaje w tych dniach ostatni numer, na to--tao wyuoracJ:. — arzy fiytaz&t As. Kulm y. —  ,
opra-yiu wikuryusza generalnego. .Pomót po-1S® nnej-ce uiknze —ię. organ pIc,Ji?cytowj-, 

wsłaiicćw). ' '  j-wydawany'w Katowicach, lub Bytomiu. Ro
„  ■ , . . . . .  . 'vybora,ch gminnych Niemcy wzmocnili zna-
Po wyborach wzmógł się daieu ród Po- cz,,ic straż graniczną.

•akow, poczuli om swą siłę i uświadomili 
®ob?c, że są właściwymi gospóda-rrr.ini tej ‘ 
aiemi: Niemcy natomiast spoicOióiieK, jedni 
godzą się z myślą nałożenia uo Polski, inr.i 
tayśłą o emigiacyi. Wśród centrowców, a 
Zwląs/cza w ś r ó d  d u c h o w i o A n t w a  
c e n t r o w e g o  znać z m i a n y  w  poglą­
dach na naszą ktwzwść.

Ks. K a p i c a ogłosił „trzy  pytania", .i?'" 
kio każdy Górnoślązak winion sóbio zadać 
przed głosowaniom. B:-rm'ą cne:

2 „ n e c ł r a in e i "  te k i.
Jako przyczynek do żydowskiej akcyi 

oszczerczej przeciwko Polsce, tak nustamio 
zorganizowanej a i jio krańce świata cyw ili- 
zo\y<inogo, powtarza „Liberum Veto“  za no­
wojorską gaizctą „Jcu jrli TimeśL kalumnie 
zipanego literata żydowskiego S z u l i m a  
A  s c h a, któro Brzmią tem dziwniej, iż

1. „Gdzio Kościół katolicki, gdzio wiara ! Asch mu pewne powody do wzigledów' wobec 
łudu naszego lepiej zapewniona, czy w pro- Polski. Jest on synem osławionego lichwia- 
testanckich Prusiech, czy w katolickiej Po l 1 "    ”
8C0?:“

2. „Gdzie moja narodowość, mój język oj
czysty lopioj zapewniony, czy w Prusiech. że w polskich pismach -dralcował on ewo-jo

aż do chwili prawomocności układu jćk o jo - 
wego m oio  wy konywań zarziid górnOśbiskie- 
|go obszaru plebiscytowego, atoli wywołuje 
zdziwienie fakt, że rząd praski wstrzyma

, . . przeprowadzenie wyborów aż do chwili bez-
ryfci; S n a S m y 0 S S ^ Ł *  c Ł  'Hośrednio poprzedzając oj wejście traktatu
nifonnacyc: |W Żyeie.
lefi tPioieaikiityka. — Polskia banki' ^  is^ cio rzeczV » ie  da się zaprzeczyć, 
W — iz kapkał umcrykaiirki źródtem vr tych warunkach odbyte wybory, któ-

dla przyszłego głosowania plebiscytowego. 
Jest prawdopodobnem, że wybory te będą 
służyć, jako pozór dla wszelkiej agitacyi 
i wpływania na głosówario w" sprawie przy­
szłości tego kraju, gdy zarazem warunki’, 
pod którymi to wybory przeprowadzono, są 
zgoła odmienno od tych, na jakich odbędzie 
się głosowanie plebiscytowe.

Wobec tego rządy państw sprzymierzo­
nych i zaprzyjaźnionych są zniewolone za­
wiadomić rząd niemiecki, Iż uważają się w 
prawie uznać za nieważne i za niebyłe wy­
bory, przeprowadzone przed prawomocno­
ścią pokoju i wbrew zasadniczemu stanowi- 

1 ahu tychże państw.
UoT"- Międzynarodowa komisya otrzyma pole­

cenie uzycta^stosąwnyćh środków przy obej­
mowaniu Słcych czynności

wieikioli Ładził. — Powrotna fala. — liozwój lian- 
uia >). .Sinego w btcnacJi Zjodnoozpayclij.

AVśrćil P.-łpnii aiu ery kańskiej zauważyć 
saj cujc wielkie zainteresowanie w kierunku 
uprzejjiyalowiónia Polski. Powstało tam już 
nuże przedsięluorslwo rcdcr.-.kic, któro zor­
ganizowało towarzystwo akcylno r/ «•-? a.

rza-pijnwli z Płocka, 'obecnie zaś mieszka 
w Londynie. Korne,dyo Asdia wychodziły na 
świa‘ Io dzionno na scenach polskie!?, a tak

J. „Gdzie nasz byt -materyalny lepiej ,zape- chylnych- nam gazet amgicHdeb. jak Mąiń 
Vniony, czy w banlmictwie bliskich Nie- chester Guardian", „Raiły News" i t. ck

-  . .. - Z  W  i  ; ; v -

&z.yin aapi i ałem t ła budowy okrętów trans- 
atir. utyci. ich. (Poland-Amerika Lic ci. .,Vv’ i- 
siu", pierwszy okręt o pojemności 5.530 
toni?, ma w gnidniu opuścić doki, by po­
płynąć do GdamJ:a, w robocie zaś jest dru­
gi okręt, „Polonia", o pojemności COflO 
toru. Owo towarzystwo akcyjne ma wielkie 
widok; i:a przyszłość, pen'ew.aż zwróeiło 
na, siebie uwagę całej Polonii ameiykaiLkioj 
i tamtejszego świata kapitalistycznego.

P. Maksymilian N o w a k  7. Buffalo po­
siada w  Ameryce 8 banków pclakich, które 
p,osfawiły sobie za, cel skupić w swojem rę­
ku wszystkie oszczędności, nagromadzono 
przez cmigracyę. Banki to rozporządzaj.}, ka­
pitałem luu.OUO dolarów, a niebawem agen­
dy ich rozszerzą się do 12 filii. p. No­
wak ma nadzieję, iż niebawem kapitał, ulo­
kowany we wszystkich jego iustyfcucyaCh, 
esiagiiio sumę mil arda dolarów. Głownem 
zadaniem tych instylucyi będzie ujęcie spra- 

iw y rconiigracyi, tak ważnej dla naa ze 
w/fdądu na-ewentualny przypływ kapitału, 
jeżeli siojiom inio wszelkie inne momenty. 
Rząd polski powinien zwrócić baczną uwa- 
pę na to? aby przy pływający dolar był rzc- 
czywiśoio tem, czem go'chce widzieć mini­
ster Bilińśki. a, mianowicie środkiem do pod­
niesienia waluty. Nie jest to bowiem hiunbu- 
giem amen,'kaliskim, lecz faktem, że przy 
umiejętnom pokierowaniu cmigracya pchnąć 
może skarb polski na nowe tory, a gospo­
darce młodego państwa dać silne podwa­
liny.

re były pierwszbm zapytywaniem ludności 
od chwili podpisania, traktatu pokojowego —  
przez istniejące stronnictwa narodowo będą 
zrozumiane jako punkt wyjścia i wytyczna

Prasa niemiecka ocenia powy ższo posta­
nowienie Rady Najwyższej w  ten sposób, 
że skoro rząd pruski sprawuje legalnie za­
rząd Górnego śląska aż do chwali prawomoc­
ności traktatu pokojowego, w takim razio 
wybory do R a i gminnych będą unieważnio­
ne, o ile zachodziło naruszenie ustawy wv- 
borezej. Powyższe zapatrywanie ’ ' 
wiście zupełnie błędne.

jest oczy-

H e m o r y a l  k s ,  S lS in k !

toice, czy w Polsce, mającej widoki szczęśli 
wego rozwoju?4*

Na okres plebiscytowy ma Stolicą Apo 
•tołska zamianować wHcr.rynjza; gonćraloe-
go dla Górnego 8ląska. Ze strony polskiej do jakjegckfl]
lVrr»nrvtni In cln l/o T T 1 r, T.ra + r'_ Ti!n>o!.v<,«lL t

W  artykule p. 
polskich od pogromów 
1*1 „reklamę":

„Wojska polskie zaraz po wkroczeniu

Ciesayn. (Telefonem). ..Czeskie Słovo*! do­
nosi z BudtoCof:tu, iż pmcz Węgąy przedo­
staje się obecnie na Słowac-zyznę w tysią­
cach egiżcmplarzy broszura słowacka p. t.
„Słowaccy przywódcy Hl.inka i Jckliczika 
w Paryżu1*. Czytamy tam: Powodem naszej 
podróży była chęć wyiYśoileuia Słowaków 
z pod hegeinoiin cizioskiej. Nie chcemy żyć 
razem z Czedmmi. Słowacy są Braćmi Cze­
chów w  tem zurocecfliu, że my jeeteiśmy 
Ablom, Czesi za-i Kainem. Kain czeski za­
bija Abla Słowackiego. Słowacy mówią so­
bie: raczej z dyabłcni, niż z Czech arak 

Wydrukowaliśmy ten memoryał w  tysią­
cach egzemplarzy'-, po framousku i angielsku. r 
Egzemplarze tc rozdaliśmy na konfdreae.yi jśw. Stwana. 
pokojowej. Prócz lego zwróciliśmy się doi

redaśkcyi piism włoskich, angielskich, śnie 
rykańskich, francuskich, kroackieśi i wszystc 
\ń-!i skwimiskicJi.

Duchowy związek ł  Czscbsmł jest w  zu* 
pełności zerwany. Nio żądaińy od u k ii a«- 
.tonomii, lecz zupełnej wolności. Chcemy 
przyłączenia do Węgier —  z  zas^zcierrlem 
nieograniczonej autonomii Węgierskie Zgro 
madzenio Narodowe i odpowiedzialni mmi* 
stiowio, rządzący na. Węgrzech, zobowiązali 
się dać Slowaczyżme osobny parlament, 
rząd, odpowiedzialny przed tym psrlamea^ 
tem, sądownictwo słowackie i szkoły.

Naród słowacki itot roioiistyczny I ełtce 
Itróla, na którego głowie spoczęłaby korona

Asch robi nam ta

wiol: imasia,

. Robotnik i chłop amerykański nie zdaia
KYdu?v sohio nawet sprawy z ogromnej potęgi ka- 

‘  ’ jiitału, jakim .rozporządzają. Okaże on się
*em wyrasłiięj po zmianie dolarów na koro- Ukraińcom pod zwierzchnictwem Re-yi, 
ny, wzmędino marki polskie.-CI, ęo posia­

na dają 3—<5 tysięcy dolarów, nie marzą nawet
kapita- 

bv- 
banki 

li-
_ , ,  , % łiv> vryme­

tyl ko* nn I"j:(7:n^c zyJjOT/s-K̂ . sic w  koronacji

W ioika klęska Paliyraf.
Bidtareszf. W . E. K. O przyczynach klęski g o . Przednie patrole doszły do linii kełejo- 

Pcttory podają nu następująco iaformacye: woj Z m o r y  ńk  a—P r  o s  k i v ó w, D e r  p- 
Jak wiadomo, ostateczną porażkę spowodo- i  n 0. Armia ukrainsifb, przestała istnieć, 
wało przejście gen. Tarnawskiego wiae z rozbita i_ia drobne oddziały, szwiSta ocalenia 
galicyjskimi Biczownikami na stronę Deni- w szybkim odwrocie, 
kina. „Galicyanio* metywowcili Ia-o<k swój/ o
ugodowem stacowisluem Pctlury względem I U KRAIŃCY UCIEKAJĄ,
Poidki, z którą Petiura nawiązał rokowaoia- Bukareszt. W . B. K. Z granicy ukraińskiej 
Osią polityki „Galicyan" joefc natomiast nic- donoszą, żc wszyscy urzędnicy i politycy 
nawiść ku Polsce; przechodząc do Dcnłkina ukraińscy z oboziu Pctlury opuścili kraj, u* 
liczyli oni na to, żo Dcnikin podejmie wy- dając się prżte Polskę do Szwajcaryi, 
prawę celem zajęcia wschodnich ziem Rze-|
czypcopoiilej polskiej i odda jo w zarząd! A t a k i  b o l s z e w i c k i e .

Ofenzywa Denikiiia.
Moskwa. W. B. K . Ostatni komunikat, boi 

Bzewktki brzmi: Czerwona armia odtniosła
na froneio Judenkwa dalszo sukcesy, pceu- 

Odessa. W . B. K. Komunikat Dcuihina wając się ńa zachód od J a m b u r g a  aż na 
brami: Armia ochotnicza prowadzi dalej południę od N a r w y .  Na froaclo Kokaak*
ofenzywę na froncio ailcraiuskim na poJudnfe po przejściu rzeki I r t y s z ,  rozwija się ofcą- 
0(1 B a r u  i M o h y l e w a  w kierunku P r o - ,  żywa wojsk czerwonych na wschód, 

zaoszczędzona przez nieb s k i r o w a  i  K a m i e ń c a  P o  d o l s  ki ę-1   u m
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Kr .: Cyd,

Kraków  w  k r j t j s z s s j  chw ili.
7,e iNieudolność i brak zspootc^ iiv.'Oići 

sti-ony sfer izadsących miastem doprowadzi­
ły  Kraków do tejfo stanu aprowi/acyjurgo, 
w. jakim obecnie się znajduje. Zdanie to jest 
powszechną opinią wszystkich obywateli 
mir sta i dlatego magistrat stal się w mie- 
ćeio znienawidzoną instytucyą, której wsjiól- 
praeowników pomawia się o wszelkie zlo, 
jakie tylko można wymyśleć. Z a winy nie­
których jednostek odpowiadać musi ogół 
urzędników miejskich. Przedewszystkiem 
zaś na magistrat spada dzisiaj odium za opie­
szałość, z jaką większość Rady miejskiej 
m i' rem rządziła. I dziwić się trzeba, że ta 
więk -zość, w składzie której znajdowali się 
przedstawiciele prawie wszystkich sfer na­
szego miasta, potrafiła tak dalece zapomnieć 
o swych obowiązkach, że nic nie czyni, aby 
położenie ratować. Posiedzenia Rady nale­
żą do rzadkości. Zwołuje się je tylko wtedy, 
gdy chodzi o terminowe uchwały sprzedaży

' 1—1. . n ■ -'''"-'OZkl.gruntów lub zaciągnięcie nowej poz;
Poza tem Rada jest niema i głucha i zamiast 
podjąć naprawdę energiczną akcyę około ra­
towania miasta, zaledwie od czasu do czasu 
zdobędzie się na posiedzenie i to jeszcze w 
takich warunkach, że na komplet czekać 
trzeba nieraz przeszło godzinę. Prawie poło­
wa radnych nie uczęszcza stale na posie­
dzenia, to samo bywa i na sekcyach. Nic też 
dziwnego, że rządy sprawuje właściwie kij­
ku ludzi, którzy może nieraz nie ze złej 
woli, ale wprost liczebnie stanowią tak małą 
garstkę, że praca ich nie może być wydaj­
ną. Powiadają, że wobec tego, iż Rada miej­
ska dogorywa i lada dzień nowe przyjdą w y­
bory, nikomu nie chce się pracować. W ta­
kim jednak razie przypuścićby trzeba, że w 
Radzie są ludzie, którym może zależy na 
tem, aby interesy miasta następcom pozosta­
wić w jak najgorszym stanie. Nie ulega dzi­
siaj wątpliwości, że stan zadłużenia miasta 
przeszedł już dawno dozwoloną granicę. Pra­
cujemy obecnie szalonymi deficytami, które 
poweksza jeszcze gospodarka bez planu i bez 
budżetu.

Kiedy przed kilim tygodniami groźba gło­
du stała sio kwestyą obliczoną już tylko na 
dni, w  Radzie miejskiej został postawiony 
wniosek, abv magistrat na na fol iż sz om posie­
dzeniu przedłożył wnioski, któreby zmierza­
ły  do ratowania przed katastrofą. Niestety 
o uchwale te i zapomniano zupełnie. Wogóle 
wszeikio wnioski z ostatnich ćzasów, któro 
zmierzały do polepszenia sprawy aprowiza- 
cyjnej z regnły byłv na posiedzeniach Rady 
odsyłano do prezvdyum, które sprawiało im 
pogrzeb pierwszej klasy.

Ozy magistrat krakowski ułożył sobie jaki 
plan działania wobec grożącej katastrofy 
głodowej, ©zy o tym planie dowiedziała się 
Rada miejska, czy wogóle poczyniono jakie­
kolwiek kroki zbiorowo, aby plan ten prze­
prowadzić? Nie. Na posiedzeniach Rady 
sprawę załatwiano odczytaniem przez prez. 
tkderowieza żywnościowego expose, które 
właściwie nic nie załatwiało, odbywała się 
ewentualnie obszerna dyskusja z szeregiem 
Wniosków, które szły na wieczny spoczynek 
do orezydyum.

Że w  ostatnich czasach prezrdyura mia­
sta. podjęło energiczniejsze kroki u władz, to 
prawda, ale przypuszczać należy, że stało 
ale to raczej pod groźbą osoKstej odpowie­
dzialności.

Na terenie sejmowym' sprawa nie przed­
stawia się 1 c-nie!. Na posiedzeniach komisy? 
opałowej, która radziła o tak ważnej kwe­
sty?, rak zaopatrzenie Krakowa w węgiel, 
gdzie omawiane bylv notrzeby gwarectwa 
jawo T.nicldogo, nie było a n i  j e d n e  g.o 
p o s ł a  k r a  k.o.w.s.k.i.e.g.o. - Sprawami po­
trzeb małopolskich głodnych rzesz urzędnir 
ezyeh zajmuje się zaledwie kilku ludzi. Po­
słowie nie utrzymują kontaktu z wyborcami, 
gdyż są między nimi tacy, którzy ani ra­
zu nie jawili się jeszcze przed nimi, odkąd 
zostali wybrani. Cóż wobec tego dziwnego, 
żo w  Warszawie nie chcą zrozumieć, że u 
nas jest źie.

Towary, nadchodzące z Gdańska, 'docho­
dzą tylko do Warszawy. Tam częstokroć idą 
na pasek, a Kraków z nich nic nie widzi. 
Filia PU7 \ PPu w Krakowie jest podobnie, 
jak filia Urzędu żywnościowego dla Małopol­
ski iylk® instytueyą do załatwiania Lnkassa 
pieniędzy i przyjmowania zażaleń, nie może 
jednak sama o niczem stanowić. Chcąc coś 
zdobyć, trzeba *ze wszystkiem udawać się 
do Warszawy i czekać... czekać bez końca.

Bezn .dr.lejny stan aprowizacyjny Krako­
wa pogarsza się jeszcze przez to, że kolej­
nictwo nasze nie fankeyonuje jak należy. 
•Tak stwierdzono, na przestrzeni między Kra 
kowem a Trzebinią stoi przeszło 200 wago- 
mów węgla, które do Krakowa dojść nie mo­
gą. Węgiel ten częściowo ginie, tak, że wo­
zy  przychodzą do Krakowa często z braka­
mi dochodzącymi- do 25 procent, częściowo 
jest zajmowany na inne cele, a tymczasem 
miasto nic ma węgla.

Prdobnio dzieje się ’ z ziemniakami. W  do­
datku, nie wszyscy kolejarze okazują na­
prawdę poczucie dla obywatelskiego spełnia­
nia swej służby. W  ubiegłą np. sobotę nade­
szły de Krakowa transporty ziemniaków, i 
które sie byłw jeszcze zmarznięte. Ponieważ 
prae* nn dworcu w sobotę kończy się o g.
2 m  południu, a wagonów tych nie zdołano 
do t ę *  eeasu wyładować, po prostu za 
nilwś©t» biura i ziemniaki n‘ewy 1 adowone sta­

ły do-poniedziałku rana. Rzecz, pro.sta że mróz 
n:u stosował się do godzin urzędowych, ale 
zniszczył ziemniaki doszczętnie. Pakt ten 

i jest oburzający i świadczy o takim bezgra­
nicznym egoizmie, że na niego niema już 
ża ■;’ nego uspraw iedliwienia.

Wogóle stosunki na dworcu krakowskim 
są beznadziejne. Wyładowywanie towarów 
dokonywa się chaotycznie, często zależy to 
od różnych „okoliczności11. Poseł Wierzbi­
cki, jako przewodniczący komisyi o charak­
terze śledczym, powinien znrządać wysłania 
do Krakowa specjalnej komisyi, któraby tu, 
na miejscu, sprawy zbadała i któraby miała 
prawo przesłuchiwania stron z pośród pu­
bliczności. Może wtedy oczyściłoby się 
atmosferę.

Magazyny cło we są przepełnione. Wobec 
tego zarządzono, że oclenia mogą się odby­
wać także w Oświęcimiu, gdzie przeprowa­
dzanie tej sprawy oddano żydowskiej Far­
mie. Ona też stała się panem życia i śmier­
ci. Od jej woli zależy obecnie, co do Kr.v 
kowa idzie, a co czeka nieraz tygodniami 
w Oświęcimiu, aż szczęśliwy „przypadek*1 
dopomoże, że wagon nareszcie znajdzie się 
w rękach odbiorcy.

W  takich warunkach nie można się dziwić, 
że Kraków cierpi nędzę i głód. Struna nie­
zadowolenia jest napięta do ostatecznych 
granic. Ostrożnie więc z ogniem! (H.).

Od Wydawnictwa.
Prosim y o rychłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika, ^

wir ni iii—

KRONIKA.
Z  miasta.

NAD ZW YCZAJNE  POSIEDZENIE RADY  
MIEJSKIEJ odbędzie się w sobotę o godz. 
11 i pół w południe w sprawie nagłych wnio­
sków prezydyum miasta, dotyczących aprowi- 
zacyi. Ze względu na nagłość i ważność wnio­
sków prezydent miasta wzywa wszystkich 
członków Rady, aby na posiedzenie przybyli 
w jak najliczniojszym komplecie.

Obiegają pogłoski, że na tem posiedzeniu pre- 
zydyum miasta ma wnieść rczygnacyę. Zazna­
czamy, ze przed ostataiem posiedzeniem Rady 
miejskiej odbyło się posiedzenie komisji parla­
mentarnych klubów radzieckich, na którem pre- 
zydyum przedstawiło projekt rezygnacji. Wię­
kszość komisyi była ziłami a, że ewentualna re- 
zygnacya prezydyum nie jeet w  obecnej drwili 
wskazaną. W  razie rozygnacyi prezydyum raia  ̂
sta, musiałaby Rada m. przystąpić do wyboru 
nowego prezydyum. Czy obecna większość 1 la­
dy mogłaby wyłonić prezydyum, któreby po­
dołało obecnym zobowiązaniom, jakie ciężą na 
prezydyum miasta, trudno przypuścić. Jeśliby 
większość Rady prezydyum nie -wybrała, mu­
siałoby nastąpić rozwiązanie Rady przez rząd 
krajowy. W  tym wypadku, wedle § 53 statutu, 
<k> sześciu tygodni mają być rozpisane wybory 
nowej Rady, a przez czas ton urzędy swe spra­
wują prezydont i wiceprezydent, miasta w cha­
rakterze komisarza rządowego i jego zastępcy.

SPR AW Y  SZKOLNE. W e czwartek /odbyło 
się pod przewodnictwem wiceprez. Ęandrow- 
skiego posiedzenie sekayi szkolnej, na którem 
uchwalono wnioski w sprawie zmiany nazw k il-, 
ku szkól, upaństwowincda gimnazjum żeńskie­
go, podwyższenia opłat- szkolnych i wstępów do 
Muzeum.

Z AKADEM II UMIEJĘTNOŚCI. W  Akademii 
Umiejętności odbyło ̂ ię dnia 17 b. m. posiedze­
nie wydziału matematyczno-przyrodniczego, na 
którem przedstawiono prace: czł. Taltoc- Kryni­
ce wieża o cechach antropologicznych ludu i in­
teligencji polskiej i p. M. Hłaski o selenowo- 
dorze.

DELEGACYA GÓRNOŚLĄZAKÓW W  KRA­
KOW IE. W e czwartek 20 b. m. bawiła w  na-
szem mieście delegacja Górnoślązaków, jadą­
cych na uroczystości lwowskie. Delegacja skła­
da się z górników, kolejarzy, włościami w  stro­
jach ludowych, kobiet, powstańców w mundu­
rach, między którymi znajduje się i 15-letni po­
wstaniec. Delegację prowadzi red. Przybyła. 
Wiozą oni ze sobą wieniec na cmentarz obroń­
ców Lwowa i sztandar Sokoła z Piekar, z któ­
rym walczyli Górnoślązacy. Sztandar ten. cha­
rakterystyczny jest i tem, że zamiast koloru 
białego, ma żółty, zamiast orla —  sokoła, za­
miast Matki Boskiej Częstochowskiej —  Pie­
karską, zamiast napisu „Królowo Korony Pol- 
sklej“ —  „Królowo nasza“. Mimo tycb zmian, 
sztandar ten byl swego czasu skonfiskowaniym 
przez prokuratoryę pruską, jako podburzający 
ludność przeciwko państwu.

Delegaci razem z powstańcami, bawiącymi 
ca wycieczce w Krakowie, udali się, pod prze­
wodnictwem ks. Rzymełki, do Księcia-Biskupa 
z prośbą, by Książę-Biskup poparł swym w;-}y. 
wera kandydata polskiego na generalnego wi- 
karyusza dla Górnego Śląska na okras plebi­
scytowy. Książę Biskup przyjął delegacyę bar­
dzo życzliwie i obiecał sprawę tę poprzeć. Dele­
gaci odnieśli z audyencyi jak najlepsze wraże­
nie. Górnoślązaków przyjmował w Krakowie 
Komitet obrony kresów zachodnich.

Z TEATRU BAG A TE LA  komnniludą: W  pią­
tek i w niedzielę wieczorem „Konfekcja mę- 
ska“, która niezwykle zaciekawiła publiczność. 
W  sobotę 22 b. m. wieczorem Zapolskiej „Ko­

bieta bez skazy". W  sobotę po poi. „Dudek" 
po raz dziesiąty, a w  niedzielę „Pauna służąca".

PR ZYK ŁAD  GODNY NAŚLADOW ANIA. 
Uczniowie piątego gimnazyum zebrali w bieżą­
cym roku szkolnym drofanemi składkami kwo­
tę 700 kor. i złożyli w  adminastracyi (naszego 
pisma za pośrednictwem dyrekcyi zakładu na 
cele narodowe i humanitarne, mianowicie: na 
wdowy i sieroty po poległych żołnierzach 200 
kor., na Biaty Krzyż 200 kor., na doraźną po­
moc. żołnierzowi w  polu 200 kor. i na Góro oślą 
żaków 100 kor.

W  AKADEM II HANDLOW EJ rozpoczęto 
z dniem 21 b. m. naukę szkolną.

RABUNKI W  POW. BRZESKIM PRZED SĄ­
DEM. Przed tutejszym sądem przysięgłych roz­
poczęła się rozprawa przeciw 34 młodym, wiej­
skim chłopakom, którzy w  roku zeszłym pod­
czas dzikiej dcmobilizacyi powrócili do domów 
z bronią i w końcu października i poazątku li­
stopada r. z. dopuścili się wiielu'napadów ra­
bunkowych w  okolicach Brzeska. Z 34 oskar 
żonych jedenastu ma poniżej lat 20. Potworzyli 
oni bandy po kilku i kilkunastu i zbrojni w  ka­
rabiny i rewolwery, napadali na sklepy, prywa­
tno mieszkania, szynki i dwory, np. ma dwrór p 
Babskiej w Zaborowiu, na dwór w  Warwozie 
i t. d. Napadli także między innymi na posteru­
nek straży skarbów ej w Górce i po walce 
zdobyli 5 karabinów z aroucikyą. Rabunki te 
trwały blisko miesiąc, zanim, bandyci dostałi 
się do więzienia. Do rozpraw y, która ma trwać 
14 dni, wezwano 60 Swadków.

ZAMKN1ĘCIE SKŁADU WĘGLA I DRZEWA. 
W  środę, na skutek licznych zażaleń publiczności, 
że firma Adolf Blumenfeld pr/.y ul. Pawiej odma­
wia sprzedaży drzewa — oddział zwalczania li­
chwy pi'7-y dyrekcyi policyi przeprowadził w skła­
dzie IUumenfclda rewizję, skonfiskował książki 

• handlowe i korespondencję handlowa, oraz za- 
kwestyonował kilka wagonów węgla i kilkanaście 
wagonów drzewa. Cały skład opieczętowano nż  
do dccyzyi dotyczących władz. Sprawę odstąpio­
no we czwartek prokuratoryi państwa.

Z SĄDU WOJSKOWEGO. We czwartek przed 
sądom wojskowym toczyła się rozprawa przeciw 
W. Mroczkowi, żołn. inteiidantury, który przed nie­
dawnym czasem napadł w mieszkaniu kap. Bory- 
sławsldego w colach rabunkowych i zadał mu kil­
ka ran nożom. Sąd nie uznał choroby umysłowej, 
która stanowi obronę oskarżonego. Wyrok ma 
zapaść w piątek.

Z KROMKI WYPADKÓW. We czwartek Pogo­
towie ratunkowe opatrzyło montera St. Bednarza, 
który wskutek nieszczęśliwego wypadku przy pra­
cy doznał złamania ręki. Pogotowie było nadto 
wzywane na ul. Zyblikiewicza 1. 10, gdzie Wal. 
Pansk, robotnik przy instalacyi gazu uległ zatru­
ciu gazem. Odwieziono go do szpitala ńw. Łazarza.

ZWŁOKI NOWORODKA. Przy czyszczeniu ka­
nałów w obozie jeńców w Dąbiu znaleziono zwło­
ki noworodka, które — jak orzekł lekarz obwo­
dowy — leżały w kanale około C miesięcy. Zwło­
ki odwieziono do zakładu medycyny sadowej. Za 
matka dziecka policzą wdrożyła dochodzenia.

SPRZENIEWIERZENIE. Aresztowano 10-letn. 
żydka, Beno Weissa, który na szkodę D. Baldinge- 
ra, współwłaściciela fabryki miodu, sprzeniewierzył 
3800 kor., a nadto skradł kitka flaszek miodu.

OSZUSTWO. Polieya aresztowała Józefę Wan- 
das, która wyłudziła pod pozorem dostarczenia na- 
biaht od Józefa Mendla 700 kor.

KORZYSTNE „WŁAMANIE" Schiisc.ho Blau- 
grund. kupiec z ul. Diotlowskiej, doniósł policyi, 
że w środę między godz. 6 a 9 wieczorem włama- 
uo się do jego sklepu i skradziono -towarów bła- 
watnyc-h, wartości 80.000 kor. Wydelegowane na 
miejsce organa policyi nie znalazły jednakże ża­
dnych śladów włirmania. Nasuwa się podejrzenie, 
że' doniesienie Blaugrunda nastąpiło w celach spe­
kulacyjnych i byłoby może dla pomysłowego kup­
ca korzystne.

Największe arcydzieło świata LYr.ci Potka!
&J. SI.?

pr-.V;

■:J uU i, tti-31
-'''1 \ rś-JiRch

c-' podI  U P 5 ń -  / r-- (;
<-wa  a a m  w  ^.-ztypstig  p raca™ *!

w  K I N I E  „ L U S K Z * * ,  p r a i f  u l .  Ł u 8 ! « a  t 3  ( o b o l e  c h o r e a  I f t S o l o w o i J o j .
Początek przedstawień w dniu powszednie o gożdne wpół do 5-teJ, w niedziele i święta o "godz 

8-ciej po południa. Bilety rasją ważność tylko na wyzsaczonę pizedstawieuia.

Z Polski i ze świata.

SAMOBÓJSTWO KOM ENDANTA KOLEI 
WOJSKOWYCH. Dnia 15 b. m. odebrał sobie 
życie w Wilnie komendant kolei woj-kowych 
litewskich, kap. Hollobrandt. Czyn, tem był nie­
jako epilogiem niesłychanej gospodarki na ko­
lejach wojskowych na wschodzie, co wywołało 
konieczność śledztwa. Aprowizacja Wilna i ca­
łego kraju urągała rajskrczuniejszijTn cawet 
wymaganiom. Ogół cierpiał głód (nieopisany; 
nawet, urzędnicy na swoje karfikl nie otrzymy­
wali deputatów, a w wolnym knedlu, po cenach 
paskarskich, można było dostać wszystkiego. 
V/ dowozach towarów pomagały samuglraom 
gorliwie koleje. Śledztwo wykryło rzeczy skan­
daliczne, ilustrujące nicńiylko lwmycyę praco­
wników, ale i niedołęstwo gospodarki władz 
wojskowych. N. p. w lipeu i s'erpniu urzędy 
kolejowe zalane były ofertami kupców drze­
wnych, ofiarujących drzewo suche i dobre po 
300 do 400 rb. za sążeń ezcścicciny. Władze 
naczelne odrzuciły te ofarty, jako wygórowane, 
obecnie zaś na opal lokomotyw kupuje się drze­
wo od paskarzy do 1200— 1400 rb. za sążeń. 
Podwładnym p. Hellebrandta śledztwo udowo­
dniło takie przestępstwa, że zaszła wątpliwość, 
czy niema się do czynienia ze strony szefa z 
bezczynnością władzy. Fadł rozkaz aresztowa­
nia p. Hellebrandta. Zatrzymano go tylko 
dwie godainy, poczem był nie tylko- uwolniony 
(gdyż wszystkie zarzuty co do niego upadły), 
ale zaproponowano mu z miarodajnej strony 
objęcie s powrotem dawnego stanowiska. 
P. Hellebrandt wziął sobie jednak tak bardzo 
do serca całą sprawę, że odebrał sobie życie.

ZJAZD POLSKIEGO KUPIECTW A GÓRNO­
ŚLĄSKIEGO. Z Bytomia donoszą: Związek sa­
modzielnych kupców w Poznaniu (oddział ślą­
ski) urządza wielki zjazd kupiectwa polskiego 
Górnego Śląska dnia 26 b. m. Z rana o godz. 
9 odbędzie się uroczyste nabożeństwo w  koście­
le św. Trójcy w  Bytomiu, poczem odbędą się 
obrady w sali „Ula". Celem zjazdu jest stworze­
nie hurtowni śląskiej, referaty o celach orgnni- 
zacyi kupiectwa polskiego. Komitet, urządzają­
cy ten zjazd, zaprasza całe kupiectwo polskie. 
Zgłoszenia przyjmuje Jan Nowakowski, dyrek­
tor banku, skrzynka pocztowa 317, Bytom G/S.

ZM IANA W  RED AK CYT „DZIENNIKA PO­
ZNAŃSKIEGO". W  kierownictwie jednego 
z najpoważniejszych pism wielkopolskich nastę­
puje zmiana. Dotychczasowy redaktor „Dzien­

nika PozLańsJriego", p. Kazimierz Puifke, opu­
szcza swe stanowisko z powodu złego stanu 
zdrowia. Następcą jego zostaje jeden z najwy­
bitniejszych publicystów polskich, autor świe­
tnych „Listów z A n g l i i * p. Tadeusz Sma- 
rzewsld.

PAMIĘCI POLEGŁYCH  UCZNIÓW. W  środę 
i 19 b. m, odprawiono w lwowskiej Bazylice ar- 
j chikatcćLralnej, oraz w Idllcu jeszcze kościo­
łach w różnych dzielnicach miasta nabożeń­
stwa żałebne za poległych śmiercią bohaterską 
lub męczeńską w  obronie Lwowa i kresów 
wschodnich uczniów szkół polskich. Pamięci 
zmarłych poświęcona była również Akademia 
w teatrze miejskim.

M ALW ERSACYE KOLEJOWE W E  LW O­
WIE. Pisma lwowskie donoszą, że pod zarzu­
tem nadużyć, popełnionych w  magazynie towa­
rowym na dworcu kolejowym we Lwowie, are­
sztowano czterech urzędników: Zygmunta Au- 
gustina, Karola Prugera, Stefania Niemczy nów- 
skiego i Jana Golin<ra.

NIEGODZIWI TOW ARZYSZE. Z Zakopanego 
donoszą: Dnia 14 b. m. o godz-. 4 rano wybrało 
się grono górali, yod przewodnictiwem Wład. 
Krzeptowskiego, do Luptów, leżących pora. li­
nią demarkacyjną, celem wymicr.kcia nafty na 
cukier. Ponieważ była zamieć śnieżna i mróz 
12-stopni'owy, zawrócili od Siwej, bojąc się za­
marznięcia. Jeden z towarzrazów, Szymon 
Szczepaniak, ogromnie już drogą osłabiony, 
prosił towarzyszy, aby się nieco zatrzymali, 
gdyż musi trochę wypocząć. Towarzysze ode­
szli jednak, pozostawiając go własnemu losowi. 
Po powrocie do Zakopane/.ro nie wspiomnieli.nl- 
komu o porzuconym towarzyszu i dopiero na­
zajutrz wieczorem żona Szczepaniaka, zaniepo­
kojona przedłużającą się jego nieobecnością, 
poprosiła Tatrz. Tow. ratunkowe o zarządzeni© 
poszukiwań. Ale poszukiwania, wobec oiorzy- 
mich zasp śnieżnych, okazały się daremne. 
Szczepaniak poniósł śmierć skutkiem zamarznię­
cia, iilbo też został żywcem zasypany śniegiem.

SCH W YTANIE  DWÓCH BANDYTÓW . Z 
Brzeska donoszą, że po długich trudach I po­
szukiwaniach powiodło się komendantowi po­
sterunku żandarmeryi w PaJeśnicy ująć dwóch 
bandytów, którzy przoz kilka miesięcy byli po­
strachem i plagą całej okolicy. Są to mianowi­
cie: 29-letni Piotr Eoiat i również 29-lofai An­
drzej Komaś. U  jednego s nich znaleziono w 
chwili aresztowania 10.000 kor., u drugiego 
wiele złotych zegarków i łańcuszków. W  osta­
tnich czasach dokonali ci zbrodniarze 40 napa

'

ary.oolog Umw. Jagiell., św. Anny 12, mówić bęn 
dzie ks. Dr Tadeusz Kruszyński na temai: „0 
Gdańsku".

Z KAYOL. ZWIĄZKU POLEK. W  sobotę dni* 
22 b. m. o godz. 5 po poł. odbędzie się w czy­
telni Katol. Związku Polak przy ul. Szczepańskiej 
5, pogadanka p. Schiosserówny p. t. „Czem będzią 
dla społeczeństwa szkoła powszechna?"

POLACY W  KANADZIE. Za pośrednictwem pras 
łata ks. Dr N i k ł a  otrzymaliśmy od jogo biata> 
p. Józefa N i k i a  w Vancouver, sekretarza grupy, 
5 Rady polskiej w Kanadzie, sporządzony w dniu, 
5 października b. r. wykaz członków tej grupy, 
którzy, posiadając rodziny w kraju, tą drogą pra­
gną jo zawiadomić, żo w zdrowiu ż y j ą  i oczekują 
wiadomości z Ojczyzny.
Nikiel Józef z Wilamowic, pow. Biała; Malina I.Gh 
chał s Domostawów, pow. Nisko; Biegański Ma­
ciej z Tuligłowa, pow. Mościska; Żurawik H. J6-' 
zer z Jelenia, pow. Chrzanów; Zajączkowski Alek­
sander z Leśniowa, pow. Brody; Osiniak Adolf 
z Mielnicy, pow. Eorszczów; Slowin M. Franciszek 
z Cziczkowic, pow. Grybów; Kunia Franciszek 
z Rozchodowa pow. Chrzanów; Janchi Antoni 
z Tarnowa, pow. Tarnów; Paryski Antoni z Prze­
myśla, pow. Przemyśl; ZnLkowski Michał z Krzywe, 
pow. Borszczów; Szymański Michał z Amono­
wa, pow. Czortków; Noga Jan z Tarnowicy Pol­
nej, pow. Tłumacz; Stocki Józef ze Skały, pow, 
Borszczów; Malina Józef z Domo3towa, pow Ni­
sko; Przysiężniuk Franciszek z Siniowa, pow. Zba­
raż; Konopka Józef z Sołotwiny, pow. Bohorod- 
czany, Miehaliszyn Michał z Sołotwiny, pow. B<x 
horodczany; Szymański Józef z Antonowa, pow- 
Czortków; Kulczyk Jan z Dolibia, pow. Buczacz; 
Lcpaka Michał z Wiśniowa naa Wisłokiem, pow, 
Szczyiów; Gieroó Paweł z Ostrowa, pow. Tarnów; 
Stefanowrki Józef z Jiiryampola„ pow. Borszczów; 
Wieczorkiewicz Stanisław z Władysławowa, pow. 
Konin, Kaliskie; Chrostowski Jan z Majek, pow. 
Płock; Markowski Wacław z Brzechowa, pow. 
Płock; Wołoszyn Michał z Huty Lubyckiej, pow, 
Rawa Ruska; Pieróg M. Wojciech z Borowa, pow. 
Pilzno; Tworek! Marcin z Osieczka, pow. Sando­
mierz, Radomskie: Orzoł Wojciech z Podlesia, pow. 
Krasny Staw, Lubelskie; Szmyrgała Michał z Ka-( 
mienia, parafia Piotrowice, pow. Puławskie, Lu­
blin; Konopka Julian z Sołotwiny, pow. Bohorod- 
czany, Zalewski Antoni z (tstrowitego, p. Ostrów, 
Prusy Zachodnie; Kulczycki Jan z Kulczyc, pow, 
Sambor, Osiniak Piotr z Mielnicy, pow. Borszczówf 
Kochanek Feliks z Kolonii Popów, pow. Turek, 
Kaliskie; Kostrzew* Tomasz z Wierzbna, pow; 
Odolanów; Konopka Jakób s Monastoczan, pow, 
Bohorodczany: Pieński Jan s Warszawy, pow,
Warszaw*; Jaworski Józef »  Monastero, pow, 
Brody. ̂

Wszelkie listy do osób wymienionych przesyłał 
można pod adresem: Józef Nikiel, sekretarz Grupy, 
5-tej, 6308 yictoria KA, 8. Vancouver B. C„ Ca- 
nad*.

Reperttiar teatru miej. im. J. Słowackiego^ 
P1 ą t e k : „Dziady" A. Mickiewicza. 
S o b o t a :  JPowodzenio" TentonTcgo. 
N i e d z i e l a :  Po poŁ po lityka" WŁ P<| 

rayńsklego; wieczorem „Makbet" Szekafńra.

Reperfg— .miejskiego teatru pows7er* ego, 
P i ą t e k :  „Hr. Luksemburg".
S o b o t a :  „Róża Stambułu".

NEKROLOGIA.
W e Lwowie zmarł W ł a d y s ł a w  B a r ą c ^ .  

b. dyrektor teatru hr. Skarbka I wybitny nie- 
dów w  pow. brzeskim, dostając się zaawyczaj gdyń 0 wysokiej kulturze. Liczył lar 73,
do mieszkań w nocy kominami Zdaje się nie 
ulegać wąitpliwiośd, że rabusi© ci byli morder­
cami ks. kanonika Dudki koło Tuchowa.

KRADZIEŻ N A  JASNEJ GÓRZE. W  ze»Jy  
czwartek zgłosił się na Jaeną Górę l£4etnł 
Julian Myszkicwicz, miaszlranicc Łodzi i wyra­
ził chęć wstąpienia do klasztoru OO. Pauli­
nów. Polecono mu w  poczekalni klasztoru na­
pisać swój żyidorys i miał tama również poin­
formować sie u Ojca Aleksandra o warunkach 
wstąpienia. Kiedy go zestawiono samego na pe­
wien czas, Myszkicwicz wszedł do ccii O. Alek­
sandra, zabrał leżące na stoliku w* ccii 7 tysięcy 
koron i natychmiast się ulotnił. Kiedy zauwa­
żono kradzież, O. Aleksander udał się na dwo­
rzec warsz.-wied. i tam w kantorze wymiany 
pieniędzy dowiedział się, że jakiś młody czło­
wiek gmicmiał przed chwilą 7 tysięcy koron.
Zawiadomiona poRcya ęrszrjzęfa śledztwo ł 
wczoraj, w piątek, aresztowano go- lecz znale­
ziono przy nim połowę pieniędzy, zmienionych 
na marki, resztę zdążył wydać. Pieniądze to 
pochodziły z ofiar, składanych przez pątników 
i miały hyć wręczone ks. przeorowi, lecz z po­
wodu nieobecności tegoż znajdowały się w celi
O. Aleksandra. Sprawa wywołała w lalką sen- 
zacye. ^

JAK  BELGIA K W A LC ZA  DROŻYZNĘ?
W  Belgii nie daje się odczuć tak silnie trapią­
ca wszystkie kraje drożyzna wojenna. W  jaki 
spesób Belgowie osiągnęli to? Na to pytanie 
przedstawiciele handlu i przemy idu belgijskie­
go oświadczyli korespondentowi „Matina" w  
Brukseli, co następuje:

—  Nie stosowaliśmy ani cen maicsymalnycli, 
ani ograniczcinia nomn, sitesewaliśmy tylfeo ■— 
organizacyę.

Repertuar „Bagateli".
P i ą t e k :  „Konfekcya męska".

Prośba do Iconsitirentów.
Kierownictwo Ekspozytury Wydziału nprowt 

zacyjncgo zvrraca się za pośrednictwem prasy 
do ogółu i poszczególnych grup kcrGumentów 
z serdeczną prośbą, aby nszolkio żądania przed­
stawiały Ekspozyturzu za pośrednictwem kilku 
zyclelegowanjmh w tym Oclu osób, nai,oiniast 
zaniechały tłumnych zebmń w tym Urzędzie. 
Ekspozytura, wychodząc ze stanowiska, że jest 
orgaucm powokuniym do służenia ogółowi, nia 
uchylała się dotąd i nadal uchylać nie bę­
dzie od obowiązku przyjmowania wszelkich żą­
dań i zażaleń. Jednakże, już choćby z powodu 
ciasnoty lokalu biurowego, nie jest w stanie 
wejść w kontakt osobisty z ogółem (jczeetników 
tłumnych deputacyi i ograniczać się musi na 
przyjęciu kilku osób, podczas gdy reseta ucze­
stników zaledwie pomieścić się może w kury- 
tarzach i klatce schodowej. Co więcej, jawiące 
się obecnie już codzień masowe dopu tacy o, 
wkraczając do biur, powodują zrozumiało za­
mieszanie i przerwy vr urzędowaniu z dotkliwą 
szkodą dla toku pracy, której celem jeet wszak­
że nic innego, jak możliwie rychłe realizowa­
nie słusznych żądań udTęczomej brakami apro- 
wizacyjnymi ludności. Dr LewiekL

4475

Zmiany nazw stacyi kniejowych.
Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie 

komunikuje:
Na szlaka kolejowym „Chyrów— Stryj" zmie­

nia się od dnia 1 listopada 1919 dotychczasową 
nazwę stacyi , Dublkny— Kran z berta* na „Du- 
biany koło Sambora", zaś dotychczaaoiwą na-

Zawładomienła i komunłkaty.
N0V/A CRGANIZACYA. Namiestnictwo we

I.wowic zatwierdziło statut nowo powstałej orga­
nizacji urzędniczej, Tow. państw, kancelar. urzę­
dników skarbowych i politycznych dla Małopolski 
i Śląska „Spójnia" w Krakowie.

WEZWANIE. Otrzymujemy następujące pismo:
Zebrani piekarze na zebraniu w Domu katolickim 
w dniu 19 b. m. wzywają przewodniczącgeo cecho 
„Katolickich piekarzy" do zwołania nadzwyczaj­
nego walnego zgromadzenie coehu na sobotę dnia 
22 b. m. o godz. 5 po po!., z następującym porząd­
kiem dziennym: Kwestya przystąpienia gromadne­
go członków katol. Cechu piekarzy do Chrześcijań­
skiego Związku piekarzy i kupców! Wezwanie 
podpisało kilkunastu katol. piekarzy.

Z CZFRW. KRZYŻA, Na w-nln<>m zgromadzeniu 
członków miejsc, oddziału Polsk. Tow. Czerw. . , ,
Krzyża w Krakowie wybrano prezesem Dra Ada- zwę przystanku osobowego jjtata-uowce Nou- 
ma Łobaczcwskiego, wiceprez. Dra Wł. Mikuckio- dorf" n i „Bolechowce". Również zmienia się 
g jk D nU ta . 0ós k!s  ,k „b„iw ™  s dnIm  M  „ la k .

prof.
lenhąchową. _ . . . . .
polską, nów", 4469

Z TOW. NUMIZ.-ARCHEOLOG. i Muzeum clnogr. I 
W  piątek 21 b. m. o godz. 6 w sali seminaryum

?o, sekretarzem .ara pana (.orskiego, skaronikiem wvmjenionym dniem na szlaku kolejowym 
Dra Kaz. Wacławowicza, czton!;am. komitetu: | T 0 -T, „.
prof. Dra Emila Godlewskiego, p. Franciszkę Kai- „Lwów*— Sambor Sianki dofjchezaGową na- 
enbąehową, p. Annę Orłowską i hr. Zofię Wiolo- ziwę staicyi „KalLuów— Kaiserdorf" na „Kali-

SKtAD PAPIERU I OALANTERPI

M I C H A Ł  SŁOMIANY 3322
W  K R A K O W IE

przy ul. Sławkowskiej 24
4191
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W YKONUJE BILETY WIZYTOWE -  ZAWIADOMIENIA ŚLUBNE.
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W arszawskie wisśoi peSitfszne.
„G azda Warszawska" z dnia 19 b. m. 

przynosi następujące wieści polityczne:
Sytuacja w dalszym ciągu niejasna i n ie­

ustalona, eo wywołuje najsprzeczniejsze po­
głoski. Z jednej strony ustawę aprowizacyj- 
ną Sojin uchwalił w porozumieniu z mini­
strom aprowizacyi, zlikwidowany więc^ zo­
stał opizod piątkowy i, jak zapewniają, 
większość sejmowa dziś już ma się ostate­
cznie sldcić, coby upoważniało do wniosku, 
żo poy/ody przesilenia zostały usunięte. 
Z drugiej strony jednak z wiairogodnych 
źródeł głoszą, że ludowcy dziś właśnie wy­
syłają do Paderewskiego delcgacyę, _ która 
ma go skłonić do podania się do dymisyi.

Jednocześnie uwydatniły się podobno ja- 
sl.rawo w łonie gabinetu rozdżwięki we­
wnętrzne, które istniały już oddawna i o kró- 
iyeb szeroko w mieście opowiadano. Prasa 
t. zw. „liheryjna”  w dalszym ciągu też nie 
prze s taj o brutalnie atakować Paderewskiego.

Jako oweńtualnych kandydatów na prezy­
denta ministrów wymieniają ministra W o j- 
c i e c h o w s.k.i.e.g.o, oddawna_ już na _ to 
stanowisko wysuwanego, min. B i 1 i ń s k i.e ■ 
g.o, który jednak stanowczo jakoby odma- 
v.
I

gospodarstw, obejmujących od 7 do 30 mor­
gów do 30 kilogramów z morga ziemi ornej,
b) z gospodarstw, obejmujących od 31 do 
100 morgów do 75 kilogramów z moigarzie- 
mi ornej, c) z. gospodarstw, obejmujących 
ponad 100 morgów do 120 kilogramów z 
morga ziemi ornej.

2. W  powiatach zaliczonych z powyższych 
przyczyn do drugiej kategoryi: a) z gospo­
darstw obejmujących od 11 do 30 morgów 
do 20 kg. z morga ziemi ornej, b) z gospo­
darstw obejmujących od 31 do 100 morgów 
do 40 kilogramów z morga ziemi ornej,
c) z gospodarstw obejmujących ponad 100 
morgów do 70 kilogramów z morga ziemi 
ornej.

3. W  powiatach zaliczonych z powyższych 
przyczyn do trzeciej kategoryi: a) z gospo­
darstw obejmujących od 16 do 30 morgów 
do 15 kiJotrramów z morga ziemi ornej; 
b) z gospodarstw obejmujących od 31 do 100 
morgów do 30 kilogramów z moiga ziemi 
ornej.

W  powiatach l-szej kategoryi gospodar­
stwa do 6 morgów włącznie, w drugiej do 
10 m or'ów  włącznie, a w trzeciej do 15 mor­
gów włącznie nie mogą być obłożone przy­
musowym kontyngentom.

poszczególnych powiatów lub- 7  •' " • • JPrZV<3zklłU |jUMVitupv„i.
via, oraz proponowanego juz odda .. P ;.cześci powiatów do każdej z powyższych ka- 
:owne sfew  ,v 11 o b r z V 6 s.ku.e.g.o. ; [  mhl;sterstl

1‘oyloi.ki o podaniu się p. wiceministra 
pracy P r y s t o r . a  do dymisyi okazały się 
uicnrawdziwe, miał on jeaynie prosić Pade- 
rcwskieco o rychłe mianowanie ministra.

W  kuloarach sejmowych zapewniano, że 
stanowisko wiceministra S k r z y ń  s.k.i.e- 
g o  poważnie jest zachwiane.

W  służbie informacyjnej ministerstwa 
spraw zagranicznych nastąpiła w ostatnich 
dniach zmiana: dotychczasowa sekeya infor­
macyjno prasowa została przekształcona na 
wydział informacyjno-prasowy, prayczem do­
tychczasowy kierownik sekcyi p. C z e r ­
n i  e w  s.k.i ustąpił z zajmowanego stanowi­
ska. Kierownictwo wydziału objął p. S t r o ń  
sk i ,  podobno jednak nie na stałe.

ogoryi ooico.ua ministerstwo aprowizacyi w 
porozumieniu z ministerstwem rolnictwa 
i państwową Radą aprowizaeyjną.

'M

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. Dor. donosi 
z Paryża pod datą 19 bm.: Najwyższa Rada 
postanowiła na. dzisłejszem posiedzeniu wy-

robotników i  dopóki Muna nie będzie iwy- 
pusze,zony na wolną stopę

„Prawo Lidu“  potwierdza: wiadomość o 
groźbie wybuchu strajku generalnego na 
zmak protestu przeciwko przewlekaniu śledź 
twa przeciwko Manie i jego towarzyszom, 
znajdującym się od 5 miesięcy w więzieniu 
śledczem.

„Prawo Iid n ”  dodaje od siebie, że wfnę 
przewlekania sprawy Muny ponosi prokura­
tor wojskowy Vaclena, który popełnił sze­
reg takich wykroczeń przeciw ustawie kar­
nej, jaki© w innem praworządnem państwie 
musiałyby być karane. Mimo to Vaclena 
prowadzi daJej śledztwo przeciwko Munie, 
który znajduje się w więzieniu od 15 sier­
pnia b. r.

„Tiibuna”  donosi w  tej samej sprawie, że 
od kilku dni odbywają się w kładzieńskiem 
rewirzo węglowym codziennie zgromadzenia 
górników, którzy wyrażają, niezadowolenie 
z powodu przewlekania śledztwa przeciw 
Manie oraz z powodu złej aprowizacji.

Według dalssych doniesień strajk górni­
ków w Kładnie przerzuci się również na ko­
palino węgla w  Rakonicach. Także w innych 
miejscowościach mają wybuchnąć strajki ro­
botników o podkładzie polltyiezriym.

0 powrót legionistów dzse^eln
Praga. P. A. T. Na węzorajszem posiedze­

niu zgromadzenia narodowego zgłosili po­
słowi© pani Zenova, Dr Vrbonski, Strihny 
i prof. Maksa w  imieniu partyi narodowo-
SO( cznej nagły wniosek, wzywający

Wschodniej.

ZamliBiącle granicy polsko-runuiiMiej.
„Gazeta Lwowska”  donosi: Główna kwa­

tera w  Bukarószcie zarządziła zamknięcie 
granicy rumuńsko polskiej wskutek pojawie­
nia się cholery w Polsce (?), w w Łodzi, Ko­
wlu i Stryju. Jako punkt przejścia ustano­
wiono Niepokołowce, gdzie zarządzono przy 
musową 5-dniową kwarantannę. PodróżniObrady Sejmu polskiego.

Na w taitowem  pos ied zen iu ,^^  poUdnrmi badaniom bakterjrologiez- 
in t a n J r im u B ia -  “ 3™ i dwukrotnemu szczepieniu serum.Warszawa

Sejmu, po odczytaniu interpolacyi marsza
lek oświadczył, że na konwencie seniorów !z  P ^ o d u  to k u  pomieszczenia może oO- - w  

nużono ubolewanie, iż niektóray posłowie podróżnych przebywać w Niepokołowcacb, 
ńiużcwaia pra-wa Unoszenia i n t e i p c l a c y i ,  i r^ z tę  ma się odstawić do Smatyna. To za-

Zgromadzenie narodowe, ażeby w przeciągu
0 dni udzieliło nadzwyczajnego kredytu 
w wysokości 1 miliarda koron w  celn przy-

- . , - . , , .  , spieszenia powrotu armii czesko-słowackiej
słuchać we czwartek delegatów polskich ^  Syheryi. Wniosek domaga się dalej, aże- 
pp. Patka i Grabskiego w sprawie Galicy; by upoważnił ozesko-siowackicgo po­

sła w Tokio do zakupienia 10 wielkich jar 
pońskich parowców, któreby należało skie­
rować do Władywostoku w celu przewozu 
legionistów czeskich do ojczyzny. Wszyscy 
wymienieni posłowie domagają się zamiano­
wania nowego kierownictwa politycznego
1 -wojskowego na Syberyi, któreby oświad­
czyło kategorycznie, że czeska armia w Sy­
beryi nie zamierza mieszać się do żadnych
walk w Ro.-”

Hańba republiki czeskisj!

lewu krwi i nieporządków w  Kamieńcu Po -1 jednak w  mieszkaniu. 
dolskim, opuszczonym przez wojska Pd-lary : sty gończe.
I jego rząd, Naczelne Dowództwo zarządziło, 
na prośbę staniana Peilury, zajęcie Kamień­
ca Podolskiego, co zostało wykonane dnia 
16 listopada o godzinie 1 po południu przez 
oddział, wysłany samochodami, za którym 
nadeszła piechota. W  mieście obecnie panuje 
spokój,

Wi zastępstwie szefa sztabu generalnego:
Haller, pułkownik.

Ukraińcy przeciw zdrajcom.
Lwów. P. A  T . „W pered”  zamieszcza o- 

dezwę rządu ulkraińsldej republiki do żoł­
nierzy i obywateli, w której powiada, że 
w ciężkiej godzinie walki z zaciekłym wro­
giem ukraińskiej wolności z pańską armią 
Denikina, pewna grupa starszyzny annii ga­
licyjskiej z generałem Tarnawskim na czele 
postanowiła przejść do ochotniczej moskiew­
skiej armii gen. Demie ma Już przedtem ge­
nerałowie ci nie wykonywali nakazów głó­
wnej komendy i  rozporządzeń władzy nad­
dnieprzańskiej i naddniestreańskiej Ukrainy, 
a teraz zdradą swoją postawili armię naro­
dową w  najcięższe położenie. Ostatni ich 
postępek —  to nóż w  serce narodu całej 
złączonej Ukrainy. Ale jeszcze nie umarła 
siła kozacka na Ukrainie. Naddnieprzańskie 
i galicyjskie kozactwo nie poszło za zdraj­
cami, lecz toczy dalej bohaterską walkę 
z wrogiem Ukrainy. Wkońcu zapewnia o- 
dezwa, żo rząd złączonej Ukrainy użyje 
wszystkich sił, ażeby zdrajcy, ukarani zo­
stali najcięższą karą.

Federacja państw bałtyckich.
Paryż. P. A. T. Z Kowna donoszą, że kon­

ferencja przedstawicieli rządów: estońskie­
go, łotewskiego, litewskiego, p o 1 s k i e go, 
ukraińskiego i białorasluego, zebrawszy się 
w Dorpacie, wypowiedziała się za konwen­
c ją  wojskową i polityczną dla obrony nie­
podległości wymionionyah państw.

Pierwsza An«?1ia.
Lwów. W . B. K. „Gazeta Wioazorna,”  do­

nosi, że rosyjska prasa bolszewicka twierdzi, 
iż wbrew oficjalnym oświadczeniom, An- 

i  glia pierwsza zoliżyta się do bolszewików z
Berno. P. A. T. „Lidowe Nowiny”  ataku- uieóbowiazującą propozycyą rokowali wstę-Asfnn T»r- r,  .ł t. -   t_   _ ł. . . * 1 1_

mknięcie granicy tłómaczą w ten spoeób,

ją ostro rząd za jego stanowisko wobec za­
powiedzi strajku generalnego górników kła- 
dzieiiskich. „Lidowe Nowiny”  wytykają

markami chce zarobić 
tylko rząd rumuński, w tym też celu wysła­
no szefa poczty bukowińskiej, maj. Trnbatu 
do Szwajearyi. Wedle innej wersyi, powo­
dom zamknięcia granicy dla ruchu podró 
żnych jest obawa rządu przed wywożeniem 
lei rumuńskich. Na stacyi Niepokołowce 
wstrzymują wszystkich bez wyjątku. Wszy-' 
scy spać muszą razem na gołych deskach. 
Wstrzymano również i polskiego Luryera 
dyplomatycznego.

~ i

Akcya wolak nolskloh na półiscy.
Pisma warszawskie donoszą: Przebywa 

obecnie w Warszawio gen. Haller w związ­
ku z bliskim terminem obsadzenia przyzna­
nych Polsce ziem w  traktacie. Generał H.al-

twierdzenicm, że w Czechach istnieje rząd! 
który nie rządzi, istnieje rząd, który nie 
wio, czy spełnia swoją, powinność, czy ni o, 
rząd, który sam sobie grozi strajkiem gór­
niczym, Wynika z tego, że właściwie rządu 
niema. Jest to hańbą republiki.

1 ' CUKIER CZESKI DLA FR A N C YL
Cieszyn. (Telefonom). Podpisano w  Paryżu 

układ między Franeyą a O.oohnmi w  spra- 
■wio dostawy dla Fr/uicyi miiio-’ .?. C5::insrów 
■ cukru, )>o 21.0 franków za. ccntnrjr.

TifEGIEL MONOPOLEM PAŃSTW OW YM  
W  CZECHACH.

Cieszyn, (Tciofojiom). Z P r a g i  donoszą, 
że na Zgromadzeniu Narodowcm postawiła 
pani Z e n o v  a wniosek nagły, domagający

ler zo swą armią podążać będzie po prawymi śię 0d rządu zaprowadzenia"ustawy na mo- 
brzegn Wisły, a zaś generał Dowbór-Muśnil ■->— i-*.-.—: .
cLi po lewym.

Ziemie te obsadzą wojska polskie w 7 dni 
po ostatecznem ogłoszeniu uznania pokoju. 
Siły polskie są dostatecznie wielkie, aby 
stłumić i przezwyciężyć wszelki opór.

ey której pańsiwo 
■ •roaukcyę węgla.

wzięłoby w cwcye ręce

w
n .ad używają prawa 
przez co obniża się ich znaczeni©.

Porządek dzienny posiedzenia zmieniono.;20 *--------  ^“ “ " r  j ; zo »v swym orgamo oneyamym
S o a d la  z  n io g o  d y s k u s y a  n a d  elcspoń© prozy ; car3ką umowę o wybicie jubileuszowych j },praiv0 Lidu”  zupełnie bezwstydnie zapo-
denta mini3ti:ów, a sprawę aprowizacji p rze '!“ arek pocztowych, ̂  kUre mają byc spi/.c- jwiada strajk, nie okazując woli do przeciw- 
mmięto na koniec posłodzenia, a to ze ,v z g l ę - , dawane przez 5 dni. Rzecz W tern, by ta- (działania agitacyi strajkowej. Jest chara- 
du na dojście do porozumienia w sprawie jemmcy tej me przenieść ̂  do Rumunu, by . kterystycznem, że spraw/a Muny wyrosła do 
art. l-c ro  ustaiwy o obrocie ziemioipłodami. ludność się o tem nie dowiedziała i nie wy- takich rozmiarów, jakkolwiek ministrem

rrzystąpiouo do dyskusji nad ustawą o kupy wała marek. Wedle zdania handlarzy sprawiedliwości jest socjalista. Artykuł jest 
'46-rodzinnym tygodniu pracy. W  sprawie kwarantanna trwać będzie tylko dni kilka, utrzymany w ostrym tonie, i kończy sie
tej "istnieją dwa' odmienno projekty: kom. Na tej kombinaeyi - v™ s m—  —  ------------   .  - -
ochr. jaracy i kom. przemysłowo-handlowej, 
różniące się między sotą o  dwde godziny, 
ho kom. przemysłowa nie chciała ograni­
czać pracy w  sólx»tę.

Zabiera głos szereg mówców, S z y m ­
c z a k ,  Z i e m ę c k  i, N a d e r ,  P i ę t r z  yk.
Ten ostatni domaga się 46-godzinnego ty- 

,godai:i pracy także i dla Stróży, aby mogli 
w  czas wolny od pracy, oddawać się roziyw 
kom mtelekiuab.ym i samokształceniu. N a  
Stępniu mówił poseł K r a j n a (zjednocze­
nie liicszcz.) i pos. T h  on. Następnie Izba 
przechodzi do rozpraw szczegółowych nad 
artykułami projektu. Poseł B r u n przy oma 
wianiu artykułu l-go  zwraca uwagę na nio- 
stosewność zaprowadzenia u nas angielskiej 
f.oboty. W  Anglii obchodzą tyllco trzy śnuę- 
ta, n irts sama Wielkanoc obejmuje 7 dni 
świętowania. Rząd Mora&zcwskiftgo zapro­
wadź Ił ang. sobotę w celu pozyskania sobie 
utaw.

Sejm przyjmuje 5 pierwszych artykułów 
ustawy i dalszą rożprawę nad 46-godzinnym 
tygociiiiom odracza, wracając do sprawy a- 
prowiza.cyi.

Ma-razałek oznajmia, że la . Stankiewicz 
zgłosił poprawkę do ust. o obr. zlemłoipŁ, 
przywracającą dawną tabelkę kompromiso­
wą. Nadto klub socyah wniósł poprawkę, 

celu niedopuszczenie do wolnego
handlu.

! G z a o i ń s k i uzasadnia poprawkę 
fcocyalistów. Następnie zabierają głóg posło­
wie: Gdvk. ks. Okoń i Mierzejewski.

Izb » przyjmuje kompromisowe brzmienie 
art. 1 i odrzuca poprawko socyalistów.

W  sprawie prześladowań czeskich na Ślą­
sku zabiera głos pos. ks. L  o n d z i n, któ­
ry uzasadnia rezolucyę w sprawie powzięcia 
przoz rząd energicznych środków przeciw 
cw.ołtom czeskim.

Następne posiedzenie w  czwartek.
fi: *  *

Uchwalony pracz większość sejmową arty 
Ł ">. zawierający tabelkę kontyngentową, 
ma następujące brzmienie:

Na konieczne potrzeby państwa obowią­
zani są rolnicy dostarczyć w terminach, 
prze* ministeryum aprowizacji w porożu 
mieniu z państwową Radą aprowizacyjną 
wskazanych, następujące ilości zboża (żyta, 
jęczmienia, pszenicy, owsa): 1) w powia­
tach, które zo względu na wydajność "gleby 
i inne korzystno warunki wytwórczości roi-

Rozc słano za nim li-!

POLITECHNIKA W  ŁODZI.
Łódź. P. A. T. P ula miejska poleciła magi­

stratowi podjąć kroki o otworzenie politechniki 
w Łodzi. Plan ten istniJ przed powstaniem 
1863 roku, a w ©staJr.ich latach przemysłowcy 
łódzcy postanowili ofiarować na ten cel kilką 
milionów rubli.

TRAGICZNY ZGON.
LwSw. P. A, T. Tragiczną śmiercią zmar-7 

ła dziś Marya Jastrzębska, pochodząca' 
z Warszawy, szeregowiec, ochotniczej Legii 
kobieu Wprowadziła, ona z rozmysłu swoją 
koleżantę w błąd w ten sposób, że podała 
jej w czasie ćwiczeń w koszarach rzekomo 
nienabiiy, w  rzeczywistości zaś ostro na­
bity karabin z pio-śbą, by mierzyła prosto 
w pierś. Ta w nieświadomości wystrzelilai 
i położyła Jastrzębską tranem na miejscu. 
Z listów zostawionych do koleżanki wynika, 
że chciała sobie w  ten sposób odebrać ży­
cie.-Powodem samobójstwa miały być nie- 
snaNki rodzinne.

ZGON W YBITNEGO POSŁA.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 

z Berlina: Przciwodniozący fraikcyi centrum 
zgromadzenia narodowego poseł G r o c b e J 
zmarł dzisiaj przed południem.

K U R S A  G IE Ł D Y  K R A K O W SK IE J
z  dnia 2C listopada 1919

Wala ty«
tftrkl polskie . . • i • 

n n lars łeek ie  . . . .  
cjtwki® po 1G9 rb . . 

.  598 .  .
w n droHno . . 
m duiwtkia . . . .

ofia r. Iro jtc-
afeaya

137*—
.

167 — — *—

209’ — 225'— _-_
205’ - 230*- 214 —

80 -

Zwracam uwagę, 4e Zarząd ko le jow y  
_  sprzedaje wsz\7Stkia 

przesy lid  oclone lu b  n ieoc lon e , o ile llie są  
w 48 rodzin  po nadejśc iu  podjęte.

Józef 1. Leinkauf, spedytor
1384 Krabów, Gertrudy 4, teł. 410.

Gó r n o ś l ą s k i W k r ó l e s t w ie .̂ , -octanie doptiszszona na łerytoryntn ŚlęskaWĘGIEL
Łódź. P. A  T. Wczoraj pirzybyl tu pierwszy'i 

pociąg z węglom z Górnego Śląska, wysłany 
na podstawio umowy kompensacyjnej, zawartej 
* Niemcami.

Czesi ustępują.
Warszawa. P. A. T. Delegat czeski Radiń- 

ski zawiadamia ofieyalnie, że prasa polska

Jcszyńskicgo pod okupacyą czeską.

Lbs śląska Raniijsrs^co.

Czechy przed bankructwem.
Morawska Ostrawa. P. A. T. Morawsko- 

. sleski „Dennik”  donosi z Opawy, że Śląsk 
raciborski w tych obszarach, w jakich pray- 

. i padnie republice cżcsko-słowackiej, będzie
Cieszyn. (Telefonem). „Lidoyc N ov iry “  w przyszłości samodzielnym okręgiem ad- 

w. artykule p. t. „Pracd bankructwem”  oma- manistracyinym. Administracjo Śląska ra- 
wiają spadek kursu^korony czeskiej a zara- ciborekiego obejmie cbccny kierownik kra 
zem raptowne podniesienie się kursu papie- jowego raądu czeskiego w  Opawie, radca 
rów przemysłowych na giełdzie praskiej, ministeryalny Sramek, w charakterze spe- 
W  ten sposób, jak twierdzi dziennik, Czesi cyalnego komisarza, posiadającego kompe- 
bronią się rozpaczliwie pirzed deprecyacyą toncyę drugiej i trzeciej mstancyi. 
waluty ̂  czeskiej za granicą. To wszystko 
jest objawem zbliżającej się szybko kata 
strofy, objawem bankructwa bliższego, niż 
się wogóle przypuszcza.

Strajk czeskich górników.
Walki na wschodzie.

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
generalnego z dnia 19 b. m.:

Front litewsko-białoruski: Na odcinku pól-
__________  ,  3 _____w  .  1

pnych. Śtairań swych 'aaprzesrała doijjiero 
wskutek energicznego protestn Clemenceau.

Przeciw układom z bolszewikami.
Praga. P. A. T. Ozeskie Biuro prasowe 

donosi z Berlina: Guczikow. który obecnie 
bawi w Berlinie, oświadczył w  rozmowie 
z politykami, że antibolazewicy nie mogą 
uznać rokowań pokojowych między rząda­
mi koalieyi, a rosyjskimi bolszewikami.
O ile koalicja wezwie mimo to antibolsze 
wików do wzięcia udziału w  rokowaniach 
z bolszewikami, propozycyą ta  będzie odrau 
eona nawet wówczas, gdyby miało to po­
ciągnąć za sobą odmowę dalszej finansowej 
pomocy dla annii ochotniczych.

11 godzin pracy w bolszewickie] Rosyi.
Praga. Z H o 1 s in  g f.o.r.s,u donoszą, że 

w Moskwie we wszystkich fabrykach zapro­
wadzono 11-.rodzinny dzień pracy, aby wy­
li olać wszystkim potrzebom snuli i kraju

0 preifMurę Rzeszy niemieckiej.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 

z RaHina: Na odbytem wczoraj przy udziale 
około 500 osób zgromadzeniu desygnowany 
został znany działacz w  kwestyi reformy 
ziemskiej Adolf D a m a s c h k o  na stano­
wisko prezydenta Rzeszy niemieckiej.

Położenie na W arzech.
Budapeszt. P. A. T. Węg. B. kor. donosi:

„Uj Neinzedek”  donosi, że francuska załoga 
opróżniła Szcgedyn. Naczelny komendant 
armii Horthy obsadził to miasto pierwszym 
pułkiem armii narodowej, utworzonym w i 
Szege dynie.

Węgrzy aresztują kcmuRistów.
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe 

donosi z Budapesztu: Wskutek zarządzenia 
ministra spraw wewnętrznych wszyscy ko­
muniści węgierscy będą internowana w o- 
bozio w  miejscowości H e i m a c k e r. In­
ternowani będą również komuniści, którzy 
nie dopuścili się żadnych zbrodni, alo są 
niebezpieczni zo względów politycznych. 
Dzisiaj radieya otrzymała rozkaz aresztowa­
nia byłego prezydenta republiki sowieckiej. 
na Węgrzech, Garbaya, nie znaleziono go |

P e n s jo n a t „S m e re k ć w ”
w Zakopanem, ul. Jagiellońska

p o d  n o w y m  s a r s ą d a m
poleca

pokoje słoneczne —  wraz z utrzy­
maniem. 4363

Podziękowanie,
W. Paauu Drowi Włodzimierzowi Skórskiemn 

w Żywcu za wyratowanie mię z ciężkiej i nie­
bezpiecznej choroby, za pełną tioakliwoćci 
i z narażeniem wiasnetm. prowadzoną opieką 
lekarską na tej drodze składam sarduesne po­
dziękowanie, 4470

Piotr Widuch, komie, powiat.

t
2 ‘ożaRie do grobu familljnsgs zwłok

ś. p. Andrzeja Rayskiego
aaznlr gimsazyam IV. r&aina^o w  k ra tra te  
I jadliorucznsg* echrmlka 1 ptilka a ftjUsiji 

-  poiowej,

zmarłego w  Warszawi^ dnia 23-go 
lipca 1919 r. w  17 roku życiaŁ 

odbędzie się 

w  piątek dnia 21 go listopada b. r. 
o godzinie 4-tej po południu z ka­
p licy  na cmen.arzu w  Krakowie.

R o d s ln a .

Z  S A G N O W S K IC H

T E O F I L A  T R Z C I Ń S K A
W d ow a  po urzędn ika Ma^iNtrata m. K rakow a
przeżyw szy l » t  T i p? d łu ż e j a c iężk ie j chorobie, opa­
trzona  ów, Snkrnmantami zasnęła w Panu data 2E U- 

6t pada 1919 ro? u w Krakow ie, 
W yprow adzen ie  zw łok  z domu ża łoby przy uh Zwie­
rzyn ieck iej I. 34 na cm e-tarz  .tra owaki następ! w  «o> 
botę dnia 7:2 bm. o  rodź. 3 popołudnia, na k fó ry  to 
obrzęd  stroskana córka, syn, synów * J z ięć  zaprasza­

ją  Krewnych, P rzy ja c ió ł zm arłej f Znajom ych.

KADOŹEMSTWO ŹAŁOBJt
Cdpraw ioncM  zostanie w  p cn led iln lck  d a i i  24 b « .  

w  koście le  śwr. Bcrbury o godzin ie  9 rnno.

szem burzliwem zgromadzaniu robotników esych. Pod Lepieni nieprzyjaciel ataków nie 
socyaano-dcmOiCrŁityczłiyCi w FlsJi.W  żo ponawia!.*
górnicy w okręgu kladbieńskim rozpoczną; Front wołyńsld: Działalność wywiadowcza ! li 

. .. . , , , b. m. strajk generalny, który potrwa tek w rejouic Jemilczyn— Scredy.
Tsdkcggag będą 3o katenorylę^a) z i długo, dopóją Qjc polepszy się ^prowizacya I Front galicyjski: W  celu umknięcia roz-

m  i
kupuje  
dostarcza

firm „Budulec" i „Towarzystwa Odbudowy**

w a  L w o w i s ,

do eksploatacji, oraz wszelkidrzewostany nadające się 
ścięty materyał drzewny,

materyał drzewny meblowy, budulcowy i opałowy, 
oraz wszelkie maszyny do obróbki drzewa. 413S

M p9w u»i.ie

3 0 b nObrazy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różance, Krzyże, 
Krop elak e, Feretrony, Figury z draewa j z masy, oraz
G i azy do ołtarza. @ ( o . @ ( g ; 0 @ ®  P o  cen a ch  n a jn iż s z y c h  p o le c a :

.. -i  ..n̂ .iLiMłr.r/ś Imm CO— Bta I I flMM—  UW II I!■ | IIHII — HME3B—OMB' ' i r T n i r -  |~UB> RP|

K A Z I M I E R Z  Z A J Ą C Z K O W S K I  1
lifioway i aeióowy M mbMv . fe m M . M i .  Piat i p t i  L 8. =
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N I F . r H  Ż Y J E  Ż Y C I E .
Przełożył z włoskiego J. W.

Przed zatutIe-iVRniamif.e-lir05!wka było Ą»-o- 
xo ludzi, krążących w tę lub ciwą stronę. 
Od m ech, oz to: ccii powozów odprzężenj 
koni?, ażeby jer.akaeniió i na-foić przed pu­
szczeniem się w dalszą droeę do Włoch; by­
ło też spor >4 wozów z EliiNuom . piluowa- 
jiych przez furmanów. Ylszjacy razem, wo­
źnice, nhiiba hotelowa, ubrani byli po zinio- 
wemu, tupiąc z zimna nocami o ziemię. Z; 
mne, szare, kamienno mary hotelu, przytuł­
ku dla podróżnych, wraz z ciemu-cim av< la- 
mi traec-h jezior, nicruchemerai, sM ^ n cm i 
u podnóża ŚTiiożnycli póh lodowców Csm- 
breny, Sassał, Masene, Cansie, wr pobliżu 
najwyższeero punktu przełęczy Becaiay, po­
za którą skryto o ku tiulowi spada ferc^a do 
Włoeh, wszystko' to miało pomny, chi-aJny 
i smutny nastrój zimowego, krajobrazu gór­
skiego. b »  zieleni, bez kwiatów.

—  Zg-Juziłabyś się zosiać tu miesiąc zo 
mną, najStro-ższa? —  spytał Lucyan Lilftaji 
na mrę.ya schroniska.

—  Z. ochotą. —  r Jpowynlziuła, nie nar 
' iwyślając a:ę, z właściwą sobie swobodą.

—  Wystawmy sobie, żo to pierwszy ty ­
dzień... —  szopnąl jo l do ucha zaledwie do­
słyszalnym ffloscm — jak młode ninłże&- 
ętwp... w  peśkibuej podróż^Kjp c  I

Zbladła ponownie. Zmieszani, oszołomie- 
■ni, minęli w.-ąki kerytarz z pokojami go- 
łścuinymi, w fc ili do czytelni, którą zastali 
zahididoną przez nioliczfio towarzystwo 
Niemców, złożono z mężczyzn i z -komet, po 
tforążciiie w  atmosferze dymu fajek i cygar, 
zajrzeli do wielkiej .'sali jadalnej. Naprzeciw 
mcTi wyszła pokojówka i kelner, pytając,

czy mają, zamiar pozostać na po południe,} Wybrali miejsce przy małym: stoliku w 
czy też spędzę t-u.-no© lab dni kilka- Lu- ( rabMonym ząkąt-ku wielkiej lała jadalnej, 
cyan uśnliechńął sic zlekką.. zamiast edpo- rubrawaay a sobą W d ec ik i genoyaa, stor- 
wiedzi, trzymając rękę Lillian w  swojej, jak czyków i szarotek. jarając ze sobą, siniejąc 
zakochany, więcej niż zakochany, jak mał- c:ę, biorąc za ręce. jak dwoje reebałwołiyen 
żccek. Ona milczała zamyślona-. Służący tfoioe*, wstawili bukieciki do szklanek, Lu- 
i służąca, zostawili ioli samych w  pobliżu eyąn! przestawił nąktyciit, samkttb naprzo- 
okna, spiesząc na obsługi zjaw iającą eh się ciiv, tuniośc’*  się u buku Lilliąc. Podczas

—
285.'

Lillian ukochana?
i ffdy kobiet’ oddalił sio po jedzenie, oni, sie­
dząc przy sjoiiku obok siel.o po raź pi#iiwiszy 
na osobności, jak dwoje kochanków, jak 
młode nkilż-siiatwo, eiiepcmnl na świat cały, 

nw.niaisz, że to wszystko bardzo r.a wszystko, co :nie iteyezyło  ich' miłości, 
zdaje mi się, że pan nie lubi smn- .rozmawiali, zw-rcęeni ku s^bie, abEżcyrii twa-

jiznml,- spoglądając na siebie wymownie, 
- liśnhRfłiaćao sio jedno d<

s-tcknyjrików.
—  Nie ziębniesz już,
—  Nie, już nile. dear... a pan
—  Ja plo-r.o... słodka lilio droga!
—  * N i j  

snutniO'?.
*lcu...

—  Nie czmję smutku, g ly  ty  ze mną jc
steś, Lilii mi! holi, to-znów M in i sentymentalnego aiiastro-

JaŁ zakochane dzieci, chop ili po poko- ja,, podczas gdy w odstępach między spoj- 
jacii. Napotkany podeza;i_wędrów:ki jkjm- , rżeniem a uśmiechom, n ijjclai czaiły m go­
lowy objaśnił ich, że schronisko, pizebudo- storn a ukrytym ośęlskżem rąk, posilali sńę 
weno na ho’ d , mi w-alo w  letnim sezonie śniadaniem, jak molżeilistowo w pic^ęreszym 
,*pKci. przepeiząjącycih i,u tydzień lub dwa. dni* poi Hubie, on chr.ytając jej V,;drJaako. 
W  tym roku było również wiele osób. lecz ażeby doikjsąć ustami miojeca, na którom

speoaywatjr pczcdtem jej wargi, cna z a ś  

cflaarggując mu połowo rozpoczęi.oair przez 
blsir-s Oiwocu, zatrzwmuiąe. się co chriLa w 
j&dzeniu, ażeby spojrzeć lab nAml-eclmąć cię 
do aicłjie, poucz® aniy kamor milcK-ący, dy­
skretny, «f;e.jęiny, odchodź.!! i pr/ycliodzl!. 
-rie przeraCcaclżają.c 5 nie> preerjwwhjąc płód’ 
kiego toto a; teto. Przy wielkim «.tole Ttiko-ń- 
<1ęono śjuśjłziioi wersiey wstali. Lfell;:* i 
Lticyau pc-zosiżdr totea sami .iedui w  c-aJoj 
a’ i w  kiciku, przy s,w;si?n małym stelo, za­

jęci sc?o», rbo ::dajr.c sobie sjrrraiyy, z lego, 
co s'o naokół uk-h. dziąid; dopiero eoecność 
«'idjącogo,pbok i..'ch kelnera sęłoniia iob do 
];o'vntenia po zo płaceniu rachunieu przeę Lu-

ieehając sio jedno do drugiego-. Byli, ww

po bp,tatrom deszczu i śnieżycy większość 
ich r.ozjochahi się przed dwoma, dniami «.lo 
Szwaięaryi i W ioch, klala tylko 
P';.zr>oii>ła jeszcze na e®as krótid. Lecz hotel 
cffllorał swą egzysLoncyo głównie na p r z e -  

je-z-lnych. którzy udawali. eJi.ę do Yfcttltńdliny, 
lub do Szwejoaryi i zatrzymywali sk; dwie 
lub trzy tre Jzia-y najwyżej, dla, zmiany kc- 
ni i na ] > « iTei:.

—  W  dni niektóre mamy do stu osób na 
śniadanie pcdeizas pomyślnego 'sezonu —  
zakcńe.z.ył piokojowy swą mfonnaeyę.

—  A  dziś? —- spytał Lucyan.
—  O, prawie nikogo! Zaledwie dwadzie­

ścia!
—  Głodną jesteś, cara Lillian? —  spytał cyan*.

Łucyaui z rBniiorbińi. ' J —  I«j5zaL bardzo zimno jechać z powre-
—  O tak... z ciiecią iijadkibym śniadanie...! tern... —  zaub.użwł k&na^, poddając im su
—  A  wice chodźmy wybrać sobie ! f;«ty:vwai!e myśl pós^ota-Ki;, w ‘ hotelu.

chwili pomyśleli. Laiku! ^aktopbtana odda­
liła się do c-kna, z którego .popraednio obser­
wowali wspaniały ig-ónąki pcjaaż. W  pobli­
żu, na «to3£łtu leżała otwrrta księga ze ślrojt- 
'ficapu peflwmi podpisów, uwug',. waybc-iinień 
i -zachazytów. .Chcąc ukryć pomieszanie, 
przewracała stronice książki. .Odczytali 
wspólnie fj-ancuikie zdanieę podpisane d',vój- 
g ‘em imion:

—  Vive r  araorr! Laur:, et Francis.
—  Może i my w p ijem y  cokolwiek, Lił- 

lia-c.? —  szepiiąrt jej do Stc-iia, podczas gdy ra­
mię japo objęło ią wpół.

j— Tak... —  odpowiedziała cicho.
Schylili się nad książką, jedno .hlizko- dru­

giego-. rierwsza. Liii!., u >-.krcśiiła drżącą rę­
ką: ..A j!!o.i,-pour la  via»' jmur la mort... 1*1- 
lian“ .. Liu.-yan bo* T/ahanu?, p-smicm pc- 

‘ wjicm i Avyi!!ażimm dc-Jal: „A  loi, pour laylc, 
po-ur h\ laort... Lucip“ ... wian z dalą.

Oczy ich, zwróciwszy sio ku śpbi-y po- 
wtóiizyly. i  potwfcrdzjry 1;ę pr.zys?ęgę. W ol­
nym kro-klcm, 'fmliżeni do a:ebfe,l»8 l:;ii!i «S f 
z pustej sąli jitó.jSiaj w-ązklu, nr pó4 cle- 
mnym fccryt-rrzcin, gdzćti nl> było n-ikog-o. 
Chwilcczlio •za.tiizyniał ją w  pć-lcecalw; ob- 
jąi-nzió dokki, w  pr.isie, p o c isn ą ł do siobio. 
Tlstft'ioh poleczyły No av cJlluaim pocafunku 
inlh-hvi i rozicoszaiego urajcliią. (ikuł, że 
chwleliO się rta magach nieprzytomna i jego 
piorsi rozsadzał “r«:-ł. Z wysiłkom wziął ją. 
i od ntrnśą, pc-u-iriymr.J, p.izyc.lsuąwiz.y do 
sic-bio i -razom, s-chc-dząc po- sćh .■Kikach, wy- 
isTi jn-zcii hotel r.a. powY»treo i Ś7/iażło,gdzio 
poeosl -di ]m xz ldl-lca ćbuul .ośLopteji i odu­
rzeni, nie widząc, nie słysząc, nie poznają-:
hę wzajem. Na ich dwoje spoglądały wspa­

niale, biało cz.czyby, yrzc<|i:?.-ip,jąc5i się w 
nrzc-żroozystyeji wodach iczlorck.' Jak gdy­
by powodowała nimi chęć uoieeziki przed 
ytożąconi i-.n wiebozpieczeuśiiwcm, oddoliiH 
się od b.otNu, spacerując nad b-zogami je-

giadkio zwierciadło; weszli aż do miejsca, w  
Iilćrom ogromnym skrętem spada lodowiec 
Gambrciiy. Wróciwtszy, udali się na dalszą 
przechadzkę pozą przełęcz, w  ślad za woza­
mi i wehikułami, • s.pu?zcffiającymi się ku sło­
necznej Italii; pięli się na sikały, skąd doj­
rzeli stado- krów z- pa-derzem i psem, ucho­
dzących pr.ze-d óldodhą' porą na stronię wło- | 
ską, do- Poschiawo/po iiC'i>yV-ie ha letnich 
pa-rtklflkach w Engadynia. 1’ara kochanków 
szła _dalcj, opuszczają.c się coraz niżej na 
drodze' do, Włoch, njużawrzy ndala bioleiąco 
óc-is-ny domostw włcśkioj "wioski La  lio-sa. 
fe li, ażeby, zmęczyć nc-gr, udręczam ciało*, 
zmęczyć duszo.

O zmie-Jzich.u znaleźli sio z pojrrotem przed 
hotelem, lecz te in o  z nich obojga nic od­
ważyło się w kąpie imi włhodkh .Stali r.a; 
proKtiu, zaniićŁiinjąc ;rc spbą tai^jrzonia, polno 
więfildej tęsknoty,' lecz 'ppza. lem-ani %Io\v> 
j.-io -wydoibytk, sią z ieli u>t, któreby o-kroślilo 
nlcakc-ikzicńą. roialą ir-h smutSku. .Powóz azo- 
kał. ikonie bv:vęks.ły, dzv̂ o-";-Va*,rai.. 1 ,ucyan •/. 

i Liii im  wsiedli aae-hy w-iucać do 6. Aroritz, 
'Dcrf.- UhoHTftcld aię za szarynii, cioinniający- 
mi jiuż o tej porze murami s«ł:;.eni,-.ika-, zai 
tym immajęiu }>ti '̂ę:j złfmi, zontkniętcM ko­
łem eztere.ch jezior, rier-u ich wzbknaly 
w1 :ii Iką, nie.ękończoną tedk-note za rym za­
kątkiem, który był świadkiem ich miłości, 
luiąiiyii z urejsca w smutnem milczeniu. —  
Stopniowo depiero oblicza ich zaczynały rię 
ii-.-zćiśniać. Bal-ara cudowny koił ich smu­
tek; ziUiŻyfi się do siebie, iroaj.ija.co uczucie 
złaczytb:> ich dłonie-w cic/łyn uścb:kr, zje- 
d::iocz,yio eeuca, myśli, ohjąuictjąc się w glo- 
s;e, w  słowascih, w  imionach, wymawianych 
dirżńceniii ustami. Nie,wypowiedziaiia. ńidi- 
woiść opanowała ich sesraa i umjtely, pederas.

, tęgo powrotu, wśród cieni 'rr.padająccg-e wic- 
[efeora, gdy oboje, upojeni Rreaęśclem, Wt-rzy- 
ihali cię prze l  Jiotclem.

s • is *  «• (C. d. n,>

władających dobrze językiem niemieckim, 
biegłych w  pracy biurowej, możliwie obe­
rwanych z  handlem żelaza przyjmie Polskie 
Towarzystwo Handlowe, T. A. w  Krakowie. 
Zgłoszenia osobiste w  oddziale żelaza ulica 

Sławkowska 1, II. p. *383

WydźEJ? pow iatow y Sejm iku stopnickiego z sid-izib^ ty Eu* 
•>R K i !eck 'm  rozpisuje n iniejszem  konkuęę n i  posadę

sekretarza W ^ z^ a łu  pow ia^ow sgo.
W a ru ik i p rzy jęc ia : 1) ukończony i Uuliet praw n iczy z  p rze­

p ijanym i cgzjifnUiamij 2 ) praktyka śam orr:u lowa lub admiiiisti’* -  
Aiyjna na c d p o w itd 2iainem  stanowisku; ;ii w iek  do lat 42; 4) 
ćw iadec iw o  zdrow ia.

Do pow yższe j popsdy przyw iązan a  jest pensya początkowa 
VJ1 klasy p trcy  urzędhikoYY państw o wycli w  K ongresóv;cc z  do 
(fo tk ier.i 9ejm ow 'vm .

U biera jący się o posady w inni wnieść p danie 7. powy>: 
aryini zatączni ami w  odpisie i krótkim  przebiegiem  iy c ia  do 
Ł « ń ć S  . - s tE ^ e d u  b .  r .  do W ydzia łu  pow iatow ego  w Busku 
Kieleckim-

*441 Przew odniczący W ydziału pow iatow ego

Konkurs.
W yd z ia ł ro w ią to w y  Sejm iku itop p ick icgo  z  siedzibą w  Bu* 

tka K ieleckim  rozpisuj.* ninieiszem  konkurs na posadę

buchaltera Wydzfalu pcwSatawesc.
Rellek tu je się na siłę rutynowaną, dokładnie obeznaną z pro-

• - • ‘ i. - •
początkow a 

ik acy j) u rzę­
dników państwow ych w  kongresów ce z dodatkiem  sojmoY/ym.

UbW gpjący się o posadę w inni wnieść podaniż w raz z  zc - 
tącznikcm l ostatniej:o Świadectwa (w  odpisio ) % u’ ortczonycli 
siody5w , odbytej rraktykt; m e tn k i, św tadtctW a zdrow ia  f  krótkim 
przeb iegiem  życ ia  d o  k o ń c a  l i s t o p a d a  t>. r ,  do W ydzia łu  po­
w ia tow ego  w  Eusku K ielcck.in.

Poesa jutkzary Wydziału psi/iafs^cgo v Euskc F; lisrtiin.
 ^________

1*9
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WILLA „PRZYRODA'
Hr R a c B z iS Z ó W t e  ( p r z y  s t a c y i)  4459 

w  o g r o d z i e  d u ż y m ,  z  z a b u d o w a n i a m i  
g o s p o d a r r z e m i ,  z  i n w e n t a r z e m  ż y w y m  
j  m a r t w y m ,  z  u m e b l o w a n i e m  zeraz do 
sprzedania > zamieszkania za K 18O.OOO. 
Ogłoszenia F  T u riiń a k i Kraków. Podw ais 3, parter.

U CU o
dla kopalń i komienl?1 smdw

ja k : i»rocl>u, chniamiUi, dynanionu, 
ekrazytu i t. p., jak rów nież lontów,
■ ""- T y -  " 1 * ‘ ■ , ' ' —1" 1 — 1 1 ■' . 1 '* »  ■ ■ 1 1
kapiszonów i zapałów elektrycznycir, 
tudzież siln ikó w  elektrycznych do za­

palania min

dostarcza odwrotnie po przystępn3Tch 
cenach

4DS9

g|S8
d la  z a k ła d a n ia ?  p ro w r-d zen ia  k s iąg - h a n d lo w y c h  

U
sporzędza i kontroluje hihnse oraz zamknięcia 
rachunkowe, zakłada i prowadzi księgi buchai- 
teryjno rćźr.ymi ulenszoaymi sposobami, 
przeprowadza inwenturg we wszelkiego ro ­
dzaju przedsiębiorstwach przemysłowych 

i handlowych.

Praca szybka i dokładna. Warunki przystępne.
Zgłoszenia przyjmuje: 4417

I *  ® © f » w © M  §£p€*s? ia .

TOWARZYSTWO OLA PRZEDSIĘBIORSTW OORriiGTYGli S.fl.

w Krakowie, Jagiellońska G.
Wyłąszno zastępstwo ra Polską Fabryki za­
pałów elsktrycsnych oraz siln kćw dla zapa­
lania min firmy Schaffier i "pólka w Wlsdsiu.

nov»e i eżyMdzno po cenach umiarkowanych 
*^= b e z k o n k u F S f i c y j h y t ; h  jdkot«2 = =

MASZYNY do RACHOWANIA 
MASZYNY do POWIELANIA

Wisięzk?, kaiki i fnn» pr^yhory w  gatunkici? 
ncjiepszych. Chapirografy i przyocry do tychże

p o s i a d a  z a w s z e  n a  s k ł a d z i e  4323

R. N o w a k  K rak ó w ,
u l .  G r o d z k a  4 4 ,  t e ł .  3 5 4 1 .

ZAKŁAD k;MWIECTHfA OAMSSltCO
JANA KAI.AFARSKIEGO

w Krakowie, ni. Szewska 12 
wykonuje gustownie kostyumy, paszcze, 
świtki, wierzchy do futer, spódnice i f. d.

według ostatnich żurnali. 4300

M A  W O S K O W Y

1S19/2®
pod redakcyą P©S.' 53 i kierowni­
ctwem artyslyczncm W SssuSsicisS®
w onrnccn-aniu: Pę1'-:. M . tsŁtkEolc, PpU. M.. W f «  
r “ 3?ha, Msj J .  Oc brc'WW'ól-0.30 ,  Por. ' " ł .  Yo5i£» 
irsar 1’tii?. ?, SlostiBii-aflfSHaeso, Kan. ra iep te is^  
f«a, Krp. y .  Prsif^.hcsfclGS!®* h°r- S. E?ccna?af.* 
c k .j -3j ,  pjr, y y c ^ a -^ ls d e w .T k ie g o , Por. Sa - 
C j v j s : J e « « ,  Por Yo F®!s5sSe!na i Pp. Y/» B r >

wyjdzie pr-ed Nowrtn Rokiem w urktadiie

Bank Handlowy w Poznaniu
T o w .  A k c y j n e

poszukuje n a t y c h m i a s t  starszego
urzędnika jako

- r V W V  3797
-•a treść  b ogatą

DZIAŁY: H isieryezno-W ojskn. Społeczny, L itera-  
cko-W o!shov;y, Zaw odo^o-W sjskow y^ In f^rm acyj-  
ne--ć;oJSKowy i Inform acyjr.o ogólno kalend .rzowy.

Kalendarz dojdzie do rąk:
K a ż d e g o  r e n t o m ,
KaftSnj FS<f,Zin>j, mającej kogoś w wojsku,

wal ?ego iukres w InstyL wojskowych, 
MaSdsg-b irdtresującego się sprawanu wojskowemu 
A leę.30 skauta.

Jako laki przedstaw-? doskonały firedak reklamowy d>o 
firm f andlawycii i przsmrslowycli.

Adres Rcdainyi: Zame- „Red keya Kalendarza Żołnier­
skiego*. Ad.es AdalRisirę^T: „K/ęgarnia wojskowa 

Minirtara-wa Sprav/ W-jskowych", Nowy Świat 61). 
a®5’’ Zwrssa s"o uwarę, io Kaiar.dsrz niniejszy nio ma ms 
wipćl.icga z „Kćlendarsem Wojska Polskloga", wydijwsnyni 
prkdz P *I. Karśnloklego Jaka | rreósąwzlęo e prywatne. 
Wyłąc r.e pia-./o prayjmo‘.van;a og-oS?oń dla „Ko ca- 
rtar70 Ż.jłnścrEkicgo" otrzymali P.P. InL Leon Szede., 
Si! Kcii i Edm. Kruger w Warszawie, r orc r.i.ke *23 m. 7.

W ażne dla w M ile le lf  domów i Lokatorów !
IT ie is y  w o l u o  K a lę s a k a s ie  w y p o w i e i l z i c ^ ,  a  k l c i ź y

p ^ n s z  p o ć3 iy y ł.i9 zy ć?  D o nabycia w  biurre „Ruch1* ijzcż.cpan- 
ska 91 oraz w  T ow . k atol, w faść. rtnYu. K r .ków . Karm elicka 15. 
W ysy łka  za poprzedńiem . nadesłaniem 3 K 80 haL 44P3

Do sprzedania:
Futro d-isr.skia (iisy), n a w *  
pok. ;c e, dis starszej.oso­
b y. P ts3 zca afcs n ltn y I ks> 
paiusz -k.Mir.itny. Wiado­
mość ul. św. Tomasza 29, 
lii. piętro. 4438

Do sprzedania wóz.ek 
resorowy, uprząż, 

dzwonki,kuczer, w r ­
zeli równy, faeton. 

Wiadomość ul. D l urn 
38 w  lakierni. 4440

wojskowa i giiłinazysSoe
r o g a t y w k i  I  m a e ic j< 5 iv k ł  

w v  on uje p recyzy jn ie

Szulnla KufcEł-a 
p b iu  S r c ie p a : ls - : i  3 , t  p . 

Ha zanihi itij tiurfs™ l -:ejcfjEC5, 
C c iy  bard -o  p rzystępn e.

K i l  POŃCZOCH
•9 U Ł J S  G A N C A R d ^ Y K  4479

w  K r ? J t G w ie ,  u L  M i k o ł a j s k a  16.  
P o d e jm ie  s ię  nadal przerabiania z n iszczo ­
nych psficzoch i skarpet w krótszych niż do­
tychczas term inarh, ta m ie  tanio do nabycia  
pończochy darnsk e, dziecinno i  skarpetki.

„EKONOMIA1*
D *1 ..la l in d lu  i p rzem ysł*
w Krakow ie isL (Iunajew»kit| ^ 
2. przspro-.ł ilLS tran zake fe  ku- 
cn n ia p r ied a ?  ̂ m a ją tk ów  z - e r -  
k iich , iaaó-., kr inien c, reałi j -  
aci w ie ls ! ief- iiiterrjóm  kandlo- 
WjCb i przeaiyslowy^b i t  p „  
przeora^ i d/.; p .  celac, e ma 
Ji):kow. k oksie  k . - i ia l r  na h> 
poteLacli D cst.r. ja  w  ad ia - 
aacli - f - c o - o w y : ’’ : wapno gris- 
te .  najlepszej ja k o ic l oraz 
draswti o  ił< . po nejn lłazych  
c e -a  Ł. O ferty na żądanie. * ! 2 i

i uprasza o zgłoszenia *  nadeałaniem szczegółowego iyciorysu 
* ° ^ s ó w  dotychczasowych świadectw. 44ia

i\fa sezon zimowy!
P rz y jm u je  t-o p rz e ra b ia n ia  

i  do |’.i*zŁ laso n o w an ia

f i l c o w e  u a i i i u k i e ,  m ę s k i e  1  d z i e e i n n n e
w S tta J  na ]iicW siy*’«> fasonów wylrouanSe szybk ie i dokt.r.lne ]

P § 0 T a  W I I R C ,  k a p e i i s ^ n i k
vj K ra N a y a ie j « l .  B ssag-aiKa Ł. 96 , p s r  o r .

P ierw szy  k ra jo w y  Z a k ła d  
rekonstrukcyi i budowy

kościelnych i salonowych

Otnniilawa
4’ 3 crganmisirzs techni'**

w Krakowie, ul. św.Toniasza 28.
Poleca c lą  W ie!. Duchowieństwu, 

wykcEiując w szalkie  roboty,

Nakla'Ic® VVyd^,njctTO „Głtso Narodu" Sp. i  ograniczoną odpowiedzialnością. «  ltedafctor odpowiedzialny Wiadysław B o r o w i c z .  -— Drukarnia „Gioau Narodu” w Krakowie, cod zarzrdem R. Ferka.


